
nie łączy ludzi jak wspólne interesy — str. 4

CZWARTEK, 29 KWIETNIA 1993 R. 
Nr 80 (12IÓ4) Wileński

Oskiej Radzie, cłach. 
'h aktualnych sprawach

itpopotadnto*ym
r  ,  (jybie przy*?1®'
^v^rywano projekt

l i i i 1 1
i punktW S . j

Bpi?I  tfileńśiie] R«- 
.i i niektórych śro-
L^blponądkuw

y/ kwestii te) 
f l  warianty projektu, 

nim pizewodmczą-
badąjącej sytuację 
, miejskim Vytau- 

i oraz poseł §  frakcji 
diatycznej Vytenis | 
*s_ Ponieważ w kwe- 

l^niaych poglądy by- 
t postanowiono więc 

Ejgnat projekt, który 
Łboisja. Po drugim czy. 
fpojett został zaaprobo-

■Juzas Beraatonis przed- 
fjrojtkl uchwały „O czę- 
| panie składu niektó- 

(Wietów sejmowych":
■fe się w nim, aby cza- 

Kjbeaić ze składu Ko­
ji Gospodarczego Julkisa 

11 Komitetu Spraw Za- 
i — Poyilasa Gyly- 

ij&iących obecnie obo- 
| wistrów. Z uwagi na 
| Oównej Komisji Wy- 

Jp ® składu innych ko- 
Bg P̂ cwWuje się usunąć 

tofflisa, Romualdę 
1 Arunasa Ęigirdasa. 

^Bieżący Sejmu Ceslo- 
1*®** przedstawił projekt 
ir? aS*Q Statutu Sejmu 

> liewkiei. Został on 
V *> Programu obrad

Sejmu zgłosił 
,0 kompensa-

P^AcostównaSejm".
J9S w nim wypłacie 
* '•YMkoSci dwóch u-

posażeń służbowych posłom J. 
Janonisowi, R. Hofertiene, A. 
Eigirdasowi. Posłowie ze Zgody 
Narodowej wnioskowali, aby 
tymczasem nie zgłaszać tej 
kwestii zaŁim nie zapad, 
nie decyzja Sądu Konstytu­
cyjnego. Jednakże większość po­
słów przegłosowała za tym, aby 
projekt został umieszczony w  
programie obrad sesji.
'  Wiceminister opieki społecz­
nej zgłosił projekt ustawy Re­
publiki litewskiej o zasiłkach i 
pomocy.

•Następnie rozpatrywano pro­
jekt uchwały „O uzupełnieniu 
punktu 8 uchwały Rady N a j­
wyższej Republiki- Litewskiej „O 
uprawomocnieniu/ się ustawy 
Republiki Litewskiej o wstęp­
nej prywatyzacji majątku państ­
wowego**. Ponieważ podjęto dy­
skusję w  sprawie przedłożonych 
alternatyw, ogłoszono więc prze­
rwę w  debacie do następnego 
posiedzenia.

Zakończono również rozpatry­
wanie uchwalonej ustawy „O 
zmianie i uzupełnieniu tymcza­
sowej ustawy Republiki Litews­
kiej o taryfach celnych".

(ELTA)

Prezentacja Saksonii—Anhalt

28 kwietnia odbyło się dodat­
kowe posiedzenie plenarne Sej­
mu. Kontroler państwowy V. 
Kundrotas zgłosił projekt usta­
wy Republiki Litewskiej „O 
zmianie statutu Departamentu 
Kontroli Państwowej Republiki 
Litewskiej". Ustawa została 
przyjęta.

Poseł V . Juśkus na trzecie 
omawianie i głosowanie przed­
stawił projekt uchwały „O za­
wieszeniu uchwały Sejmu Repu­
bliki Litewskiej z 15 kwietnia 
1993 r. „O rozwiązaniu Wileń­
skiej Rady Miejskiej oraz nie­

których środkach zaprowadzenia 
porządku w  samorządach ". Z  je­
denastu punktów uchwalono tyl­
ko pięć. Przeciwni temu byli 
członkowie frakcji socjaldemo­
kratycznej oświadczając, że po 
skreśleniu sześciu punktów 
wspólny orojekt DPPL i socjal­
demokratów stracił swój sens. 
Zażądali oni opracowania nowe­
go projektu. Prowadzący posie­
dzenie przewodniczący Sejmu 
Ćeslovas Jurśenas ogłosił 15-mi- 
nutową przerwę w  dyskusji nad 
tą kwestią.

Zaczęto do jednym artykule 
przyjmować projekt uchwały 
„O częściowej zmianie składu 
poszczególnych komitetów sej­
mowych". Członkowie Zgody 
Narodowej zwrócili uwagę prze­
wodniczącego Sejmu na to, że 
głosować na artykuły tego pro­
jektu nie wolno, gdyż należy 
go jeszcze w  dalszym ciągu 
przedstawiać. Opuścili oni- salę, 
a pozostała lewica uchwaliła 
wszystkie punkty- tego projektu 
uchwały. Za cała uchwałą prze­
głosuje się na kolejnym posie­
dzeniu.

Nie została też podjęta de* 
cyzja w sprawie Wileńskiego 
Samorządu Miejskiego.

-Następnie odbyła się narada 
posłów Republiki Litewskiej na 
temat nauki i kultury.

'Następne posiedzenie plenar­
ne odbędzie się 29 kwietnia.

(ELTA)
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Mówca narzekał, że służba 
bezpieczeństwa narodowego nie 
ma jeszcze swojej ustawy, co 
jest skutkiem często zmieniają­
cego się kierownictwa resortu. 
Zdaniem J. Jurgelisa, projekt 
tej ustawy do końca maja bę­
dzie przedstawiony Sejmowi. 
■Powiedział też, że resort bory­
ka się z. brakiem wyposażenia 
służb wywiadowczych w sprzęt 
spec j alisty czny.

Podczas briefingu ustosunko­
wano się również do wczoraj­
szych wydarzeń w podwileńs- 
kiej wsi Gudele. Przewodniczą­
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cy frakcji DPPL Justlnas Karo­
sas powiedział, iż konflikt po­
lega na tym, że przyjechała ko­
parka na parcele, które przyz­
nane są mieszkańcom Wilna pod 
budowę domów. Grunty te są 
własnością mieszkających tam 
ludzi. Ludzie kładli się na zie­
mię przed maszyną, aby prze­
szkodzić koparce. Jak powie­
dział J. Karosas, konflikt po­
lega na tym, że obie strony —  
właściciele ziemi i ci, -którzy 
chcą na niej budować —  mają 
dokumenty na te same grunty. 
„Są to rezultaty pracy pełno­
mocnika rządu na re/on wileń­
ski" '—  powiedział J.* Karosas. 
Stwierdził też, że nowe parcele 
budowlane przydzielono miesz­
kańcom Wilna, wśród nich tak­
że niektórym wojskowym. W  
rzeczy samej, vdo Gudel przy­
był samochód wojskowy, choć 
Ministerstwo Ochrony Kraju nie 
wiedziało o tym. J. Jurgelis zape­
wniał, że jest to bolesna kwes­
tia, ale nie ma podłoża narodo­
wościowego. Stanowi to wynik 
kolizji prawnej.

Józef SZOSTAKOWSKI

—  Odrodzić utrzymywane nie­
gdyś kontakty handlowe z kra­
jami należącymi do Europej­
skiej Wspólnoty Gospodarczej, 
zawrzeć nowe, utorować drogę 
na wschodni rynek dla produk­
cji niemieckich przedsiębiorstw 
kraju związkowego Saksonia - 
Anhalt —  taki podstawowy cel 
stawiają sobie organizatorzy 
wystawy, która się odbędzie 13 

16 maja br. w  Wilnie. Po­
wiedział to na konferencji pra­
sowej kierownik handlu zagra­
nicznego Izby Handlowo-Przemy- 
słowej tego regionu Hans-Dieter 
Huncia. Prezentacja w  Wilnie 
—  to pierwszy oficjalny krok 
zmierzający do wytkniętego ce­
lu.

Produkcja większości przed­
siębiorstw Saksonii-Anhalt, le­
żącej w  samym centrum Nie­
miec, była ukierunkowana na 
wschodni rynek. Rozerwanie 
kontaktów w  wyniku anulowa­
nia RWPG oraz przejścia w  
handlu na stosunki wolnoryn­
kowe i walutę wymienialną, a 
także w wyniku przemian w  
strukturach gospodarczych by­
łej NRD i innych państw Euro­
py Środkowo-Wschodniej, mia­
ło poważne skutki dla byłych 
partnerów. Obecnie przedsię­
biorcy regionu Saksonia-An­
halt, przekształcając swój prze­
mysł na zasadach prywatno- 
własnościowych oraz uwzglę­
dniając zapotrzebowanie na 
rynku gospodarczym, przystąpi­
li do wytwarzania produkcji od­
powiadającej standardom za­
chodnim. Szukają więc rynku 
zbytu zarówno w  swym kraju, 
jak i zachodnich. Ale pragną 
również wznowić tradycyjne, za 
dzierzgnięte kontakty £ państwa­
mi Europy Środkowej i Wscho­
dniej. Są bowiem przekonani.

że ścisła współpraca zarówno 
w dziedzinie gospodarczej, kul­
turalnej, w  rolnictwie* nauce 
stworzy trwałą podstawę do 
stabilizacji politycznej oraz 
ugruntowania się-demokracji w  
tych państwach.

Izba Handlowo-Przemysłowa z 
Halle-Dessau oraz Wilno posta­
wiły sobie za zadanie podczas 
tej wystawy zbliżyć około 3000 
przedsiębiorców Litwy i sąsie­
dnich państw.

—  Rozumiemy —  powiedział
H. D. Huncia, że brak waluty 
komplikuje nawiązywanie i roz­
szerzanie kontaktów, umów. Ale 
obok istniejących rozliczeń, bar­
terowa wymiana może stanowić 
również jedno z  możliwych 
wyjść.

Na wystawie będą prezento­
wane wyroby najbardziej roz­
winiętych gałęzi przemysłu re­
gionu Saksonia-Anhak. A  mia­
nowicie: chemicznego, metalur­
gicznego, produkcji maszyn oraz 
środków transportowych, ma­
teriałów budowlanych a także 
przemysłu paliwowo-energety­
cznego. Zaprezentuje się tu ró­
wnież sprzęt stosowany w prze­
myśle spożywczym, np. piekar­
nie, browary, urządzenia użytku 
domowego, zabawki z pluszu, a 
także poszczególne dziedziny 
przemysłu lekkiego jak np. obu­
wniczy.

Organizatorzy oczekują spe­
cjalistów, przedsiębiorców, lu­
dzi interesu oraz wszystkich 
chętnych zwiedzenia wystawy 
również i  Łotwy, Estonii, Biało­
rusi. Wystawa będzie czynna w 
dniach 13— 16 maja od godziny 
10 do 18 w  centrum wystawo­
wym „Lltexpo* mieszczącym się 
w Wilnie przy aL Lalsves 5.

Danuta DANOWSKA

OŚWIADCZENIE PREZYDENTA RL 
A. BRAZAUSKASA O WYNIKACH REFERENDUM 

W ROSJI
Referendum 25 kwietnia w 

Federacji Rosyjskiej potwierdzi­
ło poparcie większości obywate­
li tego kraju dla reform î  de­
mokratyzacji państwa. Wysiłki' 
sił ekstremistycznych w  kierun­
ku cofnięcia Rosji w  czasy bol- 

. s ze wieki ego panowania oraz
nostalgia im^prialna poniosły 
porażkę.

Republika Litewska, jako są­

siednie i przyjazne Rosji oańsł- 
wo może tylko pogratulować 
sukcesu prezydentowi Borysow; 
Jelcynowi. Możemy się cieszyć, 
że po tym przejawie woli oby­
wateli Rosji powstaną nowe mo­
żliwości umacniania demokracji 
i stabilności politycznej w tym 
kraju oraz rozszerzenia współ- 
pracy między naszymi państwa­
mi.

Narada w kwestiach przestępczości
27 kwietnia w gmachu Sejmu 

odbyło się rozszerzone posiedze­
nie koordynacyjnej grupy robo­
czej do zwalczania zorganizowa­
nej przestępczości i korupcji. 
Prócz członków grupy uczestni­
czyli w  nim prezydent Republl- 

k’ Litewskiej Algirdas Brazauskas, 
główny doradca prezydenta Rai- 
mundas Rajeckas, zastępca prze- 
wodniczącego Sejmu- Egidrjus 
Bićkauskas, minister spraw we­
wnętrznych Rcmasis Vaitekunas, 
doradca orezydenta • do spraw 
oaństwa i prawa Rimas Andri- 
kis, przewodniczący Sądu Naj­
wyższego Mindaugas Lośys.

Na posiedzeniu omówiono 
zgłaszane przez Ministerstwo 
Snraw Wewnętrznych i Prokura­
turę Generalną pilne zmiany i 
uzupełnienia kodeksu postępo­
wania karnego i kodeksu karne-

Zastęoca przewodniczącego 
Sefmu E. Bićkauskas poinformo­
wał że rozpatrywanie projek­
tów zm'an i uzupełnień kodeksu 
karnego i kodeksu postępowania 
karnego umieszczono na porząd­
ku dziennym tei sesji Sefmu i 
postanowiono rozpatrywać je 
w trybie przyśpieszonym.

Minister spraw wewnętrznych 
R. Vaitekunas poinformował o 
wspólnych operacjach przepro­
wadzonych w dniach 5— 18 
kwietnia przez Ministerstwo 
spraw wewnętrznych, policję z 
sankcji Prokuratury Generalnej 
i ich wynikach. Komisarz gene­
ralny pólicji Pet ras LJubertas po­
informował. jak toczy sie śledzt­
wo w sprawie wybuchów, do­
konanych w marcu-kwietniu w 
Szawlach.

(ELTA)
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Z W YN IKÓ W  REFERENDUM 

t W  ROSJI

■ Minister spraw zagranicznych 
Krzysztof .Skubiszewski- wyraził 
w imieniu rządu zadowolenie z 
wyników referendum w Rosji. 
„Rozumiemy je jako wyraźną 
opcję na rzecz kierunku prze­
prowadzenia reform" —  powie* 
dział na konferencji prasowej 
w Warszawie.

Zdaniem Skubiszewskiego, 
transformacja demokratyczna w 
Rosji —  ze względu na „trud­
ną przeszłość" —  ma dla Pol­
ski pierwszoplanowe' znaczenie.

„Prezydent Jelcyn stoi na cze­
le ruchu reform i ma pełne po­
parcie ze strony Polski w  swo­
ich wysiłkach" —  zapewnił szef 
polskiej dyplomacji. -

PROKURATURA ZARZUCA  
JARUZELSKIEMU UDZIAŁ W  

WYPADKACH 1970 R.

Prokuratura Marynarki W o­
jennej w  Gdyni zarzuciła gen. 
armii Wojciechowi Jaruzelskie­
mu, że w  grudniu 1970 r., „ja­
ko minister obrony narodowej, 
na polecenie Władysława Go­
mułki, wziął udział w  organizo­
waniu działań, zmierzających do 
tłumienia wystąpień ludności 
Wybrzeża, godząc się na poz­
bawienie życia bliżej nieokreś­
lonej liczby osób"... Jaruzelski 
nie przyznał się do zarzucanych 
mu czynów.

Jak poinformował w  komu­
nikacie przesłanym 27 bm. PAP 
rzecznik prasowy Naczelnej Pro­
kuratury Wojskowej płk Włodzi­
mierz Pośpiech, w  śledztwie w  
sprawie wydarzeń grudniowych 
w 1970 r. zarzuty postawiono 
również w  ostatnim okresie gen. 
Edwardowi Łańcucl^mu i Sta­
nisławowi Kruęzkowi. Podejrzą-, 
ni ci również nie przyznali się 
do zarzucanych im czynów.

Komunikat rzecznika N PW  
nie precyzuje, kiedy przedsta­
wiono zarzuty tirzem podejrza­
nym. Śledztwo w  sprawie wyda­
rzeń w  grudniu 1970 r. na W y ­
brzeżu Prokuratura Marynarki 
Wojennej yr Gdyni prowadzi od 
października 1990 r. 14 bm. i- 
dentyczny, zarzut, jaki sformu­
łowano wobec Jaruzelskiego, 
prokuratura postawiła b. wice­
ministrowi PRiL Stanisławowi 
Kociołkowi.

FESTIWAL M OZARTOW SH  
ODBĘDZIE SIĘ W  W ARSZAW IE

Trzeci Festiwal Mozartowski 
w Warszawie odbędzie się w  
dn. 15 czerwca —  26 lipca br.
—  poinformował Stefan Sutkow- 
ski, dyr. Warszawskiej Opery 
Kameralnej* organizator festi­
walu.

7 maja br. odbędzie się pre­
miera nowej inscenizacji mo- 
zartowskiego „Uprowadzenia z 
Seraju" w  scenografii Andrzeja ' 
Sadowskiego oraz pozostałych 
23 utworów scenicznych Mozar­
ta znajdujących się w repertua­
rze WOK.

•Najczęściej (4— 5 razy) pre­
zentowane będą „Czarodziejski 
flet**, „Don Giovanni" i „Wese­
le Figara". Koncerty kameralne 
odbywać się będą w  różnych 
zabytkowych salach m.in. w M u­
zeum Historycznym, Zamku Kró­
lewskim, Pałacu na Wodzie, Ga­
lerii Porczyńskich;

PRZYROST NATURALNY  
ŹLE W PŁYW A  N A  STAN  

ŚRODO WISKA  

Przyrost ludności poszczegól­
nych krajów Europy i całego 
kontynentu będzie wywierać is­
totny. wpływ na środowisko na- 

, turalne tej części świata. Prof. 
Chrlstopher Prinz z Międzyna­
rodowego Instytutu Stosowanej 
Analizy Systemów HASA w La- 
xenburgu (Austria), który kie­
ruje tam badaniami zależności 
demografii! i ekologii w  pers 
pektywie do 2100 r.f podczas 
Dni IIASA w Warszawie wska­
zał na niedocenianie ekologicz­
nych skutków dużego przyrostu 
naturalnego.

Im więcej ludzi, tym bardziej 
proporcjonalnie ulega degrada­
cji środowisko naturalne —  
twierdzi Prinz. Wynika to nie 
tylko z większej rozbudowy sie­
ci mieszkań, a więc gospodarki 
komunalnej, lecz również z po­
ziomu rozwoju przemysłu. Dla­
tego też projekt demograficz­

ny opracowywany w  IIASA, 
kładzie nacisk na konieczność 
szerokiego wprowadzenia techno­
logii nieszkodliwych dla przyro­
dy, zwłaszcza w  krajach o wy._ J  sokim (jak Polska) przyroście 
ludności.

•Nasilenie się w  Polsce imigra­
cji ludności z krajów b. ZSRR 
i z Europy Płd.-JWschodniej, to 
zdaniem uczonego z Laxenł>ur- 
gav czynnik, któfy również bę­
dzie wipływać na stan środowi­
ska naturalnego w  naszym kra­
ju i w  tym rejonie Europy.

W  TELEGRAFICZNYM SKRÓCIE

*  Urząd Ochrony Państwa 
skierował do Prokuratury W o ­
jewódzkiej w  Warszawie wnio­
sek o pociągnięcie do odpowie­
dzialności osoby winnej wpro­
wadzenia w  błąd organów ści- 
gaiiia w  sprawie przygotowań do 
zamachu na Lecha Wałęsę —  
poinformowała dziennikarza 
PAP Irena Popoff, rzecznik pra­
sowy UOP.

*  Tegoroczny 32 Festiwal 
Moniuszkowski w Kudowie 
trwać będzie od 30 czerwca do 
4 lipca i prawdopodobnie z po­
wodu braku środków będzie os­
tatnim —  poinformowała na 
konferencji prasowej w  W ar­
szawie Maria Fołtyn, kierownik 
artystyczny festiwalu.

*  19 obywateli b. Związku 
Radzieckiego polskiego pocho­
dzenia otrzymało w  Szczecińskim 
Urzędzie Wojewódzkim doku­
menty przyznające im polskie 
obywatelstwo. Poiprzednio od­
powiednie dokumenty przekazy­
wano wyłącznie pojedyńczym 
osobom.

*  Za bardzo dobrze ubraną 
uznała premier Hannę Suchoc­
ką, przebywająca w  Polsce pa­
ni Aenne Burda, wydawca jed­
nego z najpopularniejszych na 
świecie magazynów mody „Bu­
rda M oden" —  poinformował 
po spotkaniu obu pań w  URM  
sekretarz prasowy preińiera 
Zdobysław Milewski.

*  Główny Urząd Ceł poinfor­
mował w  środę, że w  związku z 
wprowadzonymi ograniczeniami 
wywozowymi, z Litwy można 
wywieźć 20 1 benzyny, 1 kon­
serwę mięsną, po pół kg wędzo­
nki, kiełbasy, sera, cukru i mar­
garyny, kostkę masła, 200 g 
soli, 10 jaj, 2 kg pieczywa i 2 
nowe opony samochodowe.

„Większe ilości przewożonych 
towarów podlegają 300-procen- 
t owemu opodatkowaniu"  —
głosi komunikat GUC. i

BUSKO 500 FAŁSZYWYCH  
MILIONÓW  W  SZCZECINIE

SZCZECIN. Blisko 500 fałszy­
wych banknotów o nominale 
miliona złotych zatrzymano w  
br. w  Szczecinskiem —  poinfor­
mował nadkomisarz Adam La- 
budda z Komendy Wojewódz­
kiej Policji w  Szczecinie.

W  większej liczbie zaczęły 
się one pojawiać w  grudniu ub. 
r., w  okresie zwiększonych 
przedświątecznych zakupów. Ale 
i obecnie nie ma dnia* bez uja­
wnienia „fałszywek".

Banknoty —  dóść dobrze pod­
robione —  pojawiają się naj­
szybciej w  dużych placówkach 
handlowych. Ujawniane są rów­
nież w  kioskach „Ruchu-’1, „To­
talizatora Sportowego**, na po­
czcie,

Byli też hurtowi posiadacze 
fałszywych milionów: jeden z 
nich miał 27 takich banknotów, 
drugi —  19. 6 znaleziono u mie­
szkańca Szczecina przewiezione­
go do miejscowej Izby Wytrzeź­
wień.

W e  wszystkich tych sprawach 
wszczęto dochodzenie —  poin­
formował Labudda.

(PAP)

Okno na świat
-Z DALEKOPISU PAP-

INSTYTUT POLSKI W  PARY2U NIE PRZERWAŁ 
DZIAŁALNOŚCI

PARYŻ. Instytut Polski w  Pa­
ryżu, którego siedziba została 
poważnie zniszczona wskutek 
pożaru przed dwoma tygodnia­
mi, nie przerwał działalności.

Dzięki Włoskiej M isji Kato­
lickiej, mieszczącej się po są­
siedzku przy ulicy Jeana Gou- 
jon, we wtorek odbył się wie­
czór pieśni żydowskiej, zorgani­
zowany przez Instytut z oka­
zji 50 rocznicy powstania w  
Getcie Warszawskim.

Jak powiedział koresponden­
towi PAP dyrektor Instytutu
Bogusław Sonik, w  budynku 
rozpoczęły się już wstępne pra­
ce remontowe. Firma ubezpie­
czeniowa oceniła szkody i
wkrótce można będzie przystą­
pić do prac remontowo - bu­
dowlanych. Według oceny ar­
chitekta, ich zakończenie jest 
możliwe w  ciągu 3— 4 miesię­
cy od rozpoczęcia.

JELCYN REZYGNUJE Z USŁUG RUCKOJA
M OSKW A. Tuż przed wystą­

pieniem wiceprezydenta Alek­
sandrą Ruckoja w  parlamencie 
z kolejnymi demaskatorskimi 
materiałami o przestępczości w 
otoczeniu prezydenta Rosji, Jel­
cyn odwołał swego zastępcę ze 
stanowiska szefa Międzyresor­
towej Komisji ds. Walki z Prze­
stępczością.

Jak poinformował PAP, depu­
towany do Rady Najwyższej 
W ołk o w, rozporządzenie to pod­
pisano na dwie godziny przed

KONSERWATYWNY PARLAMENT RZUCA 
JELCYNOWI WYZWANIE

‘M OSKW A. N ie wykazując ża­
dnych oznak skruchy pomimo 
wyraźnego zwycięstwa Borysa 
Jelcyna w  niedzielnym referen­
dum, konserwatywny parlament 
zaatakował w  środę rządowy 
radykalny program prywatyza­
cyjny,

■Deputowani uznali za nieza­
dowalającą w  1992 roku pry­
watyzację przedsiębiorstw pań-

MOSKWIANIE RADZĄ JELCYNOWI 
ROZPĘDZIĆ DEPUTOWANYCH

IMOSKWA. Sondaż opinii spo­
łecznej , przeprowadzony w  
Moskwie pr-zez autorytatywną 
służbę socjologiczną prof. Bory­
sa Gruszyna, wykazał, że więk­
szość moskwian uważa, iż pre­
zydent Jelcyn powinien wyko­
rzystać swoje zwycięstwo w  re­
ferendum do rozwiązania Zjazdu

KIEROWNICTWO KC KPZR WIEDZIAŁO  
O GROŹBIE EKSPLOZJI

M OSKW A. Na siedem lat 
przed tragiczną eksplozją reak­
tora numer 4 w  elektrowni ato­
mowej w  Czarnobylu KGB up­
rzedziło radzieckie .kierownict­
wo, że istnieje gróź&a poważ­
nej awarii tego reaktora. W  su- 
pertajnej nocie z 21 lutego 1979 
r. ówczesny szef KGB Jurij An- 
dropow uprzedzał (wkrótce po 
uruchomieniu reaktora numer 4), 
że jawne pogwałcenie norm 
montażu i budowy czwartego 
bloku reaktora, a także niezrea­
lizowanie przewidzianych w  
projekcie dodatkowych urządzeń 
sprawiają, iż istnieje groźba wy­

stąpienia poważnych awarii te­
go bloku.

•Nota ta nie wywołała żadnych 
reakcji. Budowniczych bloku 
wyróżniono odznaczeniami pań- 
twowymi i nagrodami pienięż­
nymi. Wniosek o te odznacze­
nia zgłosił Arkadij Wolski —  
obecny szef rosyjskiej izby prze­
mysłowców, a zarazem lider lojb- 
by przemysłowo -  wojskowego.

Tę supertajną notę KGB po­
chodzącą ' z tajnych archiwów 
KC KPIZR ujawniono i umiesz­
czono na okolicznościowej wy­
stawi e w Moskwie, poświęconej 
katastrofie w Czarnobylu.

planowanym wystąpieniem Ruc­
koja w  parlamencie, które ma 
być transmitowane przez rosyj­
ską telewizję.

W  ubiegłym tygodniu Jelcyn 
odwołał wiceprezydenta z fun­
kcji koordynatora rosyjskiej re­
formy rolnej, a tuż przed po­
przednim wystąpieniem wicepre­
zydenta w  parlamencie Ruckojo- 
wi odebrano samochód służbo­
wy, ochronę osobistą i osobis­
tego lek,arza.
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stwowych i podległych organom 
samorządowym i zalecili komi­
sji parlamentarnej przeprowa­
dzenie kontroli bilansu Państ­
wowej Komisji ds. Własności, 
sprawującej nadzór nad. prywa­
tyzacją. W  o.cenie Reutera po­
stanowienie to oznacza zakwes­
tionowanie kampanii prywatyza­
cyjnej, stanowiącej zasadniczy 
element strategii reform.

Deputowanych i Rady Najwyż­
szej.

39,4 proc. ankietowanych u- 
waża, że Jelcyn powinien ogło­
sić przedterminowe wybory par. 
lamentame, a 30,4 proc. sądzi, 
że prezydent powinien' zawiesić 
działalność obecnego parlamen­
tu. Tylko 12 proc. opowiada się 
za zachowaniem status quo.
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Nieporozumienia w kolejkach na polsko-litewski
BIAŁYSTOK. Po obu stronach 

polsko-litewskiej granicy zdarza­
ją si^ nieporozumienia i przy­
padki pobicia w  kolejkach ocze­
kujących na przejściu granicz­
nym w  Ogrodnikach— Lazdijai —  
twierdzi Straż Graniczna. „Po 
stronie polskiej przypadki są 
rzadsze, bo tu nie ma wielo­
godzinnych kolejek" —  powie­
dział PAP 27 bm. mjr Włodzi­
mierz Gryc z Podlaskiego Od­
działu SG w Białymstoku.

W  niedzielę 25 bm. po litew­
skiej stronie granicy, w Lazdi­
jai, pobito dziewięciu Polaków 
—  "w  tym jedną kobietę —  
sprzeciwiających się próbie 
przepuszczenia bez kolejki gru­
py 10 litewskich samochodów

osobowych. Litwini użyli m.in. 
drewnianych pałek. Zajściu 
przyglądała się biernie tamtej­
sza policja. Gryc poinformował, 
że polski pełnomocnik granicz­
ny dla odcinka granicy Litwą 
przesłał dowódcy Wojsk Pogra­
nicznych Litwy oficjalne pismo 
informujące o pobiciu. W  doku­
mencie opisano całe wydarzenie 
i zwrócono uwagę litewskich 
służb granicznych na tego typu 
incydenty.

Na mocy polsko-litewskiego 
porozumienia o wspólnej odpra­
wie paszportowo-celnej w  Laz­
dijai, strona litewska zobowią­
zana jest do zapewnienia ładu I  v* 
porządku na przejściu. 6 marca 
br. członkowie litewskiej bryga-
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Gudele, sprowadzają

tu sprzęt —  dźwigi,, koparki, 
jak też zawożą' materiał budow­
lany. Na warkot silników wy­
chodzi cała wieś i broni jak mo­
że swojej ziemi. Konflikt trwa. 
Przybysze z miasta za zerwanie 
im robót na budowie próbowali 
wystawić miejscowym miesz­
kańcom rachunek na 150 tys. 
talonów, czyli zmusić do zapła­
cenia grzywny. Próbowali też 
wszcząć sprawę kamą z pomocą 
rejonowej . prokuratury, przeci­
wko „buntownikom". Pewnego 
razu zjawił się p.o. prokuratora 
rejonu wileńskiego Edmundas 
Bubelis i powiedział, że ziemia 
jest państwowa i prawa obu 
stron do niej są jednakowe. 
Właściciele tych parceli posia­
dają dokumenty o przydziale im 
parceli pod budowę domów, a 
więc mogą budować.

W  ubiegły piątek w  Gudelach 
zjawił się pełnomocnik rządu na 
rejon wileński A. Merkys w  to­
warzystwie jakichś urzędników. 
Widocznie to była jego pierw­
sza wizyta po powrocie do zdro­
wia. Mieszkańcy wsi zaczęli się 
zbierać na rozmowę z nimi. Lecz 
przybysze zaraz odjechali nie 
rozmawiając z ludźmi, twierdząc, 
że nie przybyli tu wiecować.

27 kwietnia rano rozpoczął się 
szturm ziemi gudelskiej. Kilka­
naście przyszłych użytkowników 
przydzielonych parceli pod budo­
wę domów sprowadzili sprzęlt i 
zaczęli kopać doły pod funda­
menty. Mieszkańcy Gudel kolej, 
ny raz stanęli mu rem zasłania­
jąc własnymi ciałami swoją 
ziemię. P.o. prokuratora rejonu 
£. Bubelis oraz pełnomocnik rzą­
du A. Merkys zlecili komisarzo­
wi policji zapewnić bezpieczeń­
stwo przeprowadzenia prac bu­
dowlanych. Gdy o godzinie 14.30 
wraz z głównym komisarzem re­
jonu M. Popławskim przyby­
łam na pole, to ujrzałam kilku 
policjantów, którzy stali przy 
drodze, zaś nie opodal domów 
znajdowała się grupa umundu­
rowanych żołnierzy (około 30 
osób), którzy odćfio3zili z tery­
torium ziemi gudelskiej w  stro­
nę lasu.

Co tu robią żołnierze? 
— zapytałam ludzi-. Jak stwier­
dzili naoczni świadkowie wy­
darzeń tego dnia na gudelskim 
polu urządzili oni manewry, 
przekształcając spory kawałek 
ziemi w. swoisty poligon. Gdy 
szamotanina powstała przy ko­
parce, której kierowca usiłował 
kopać dół, a ludzie nie pozwa­
lali, żołnierze po prostu... strze­
lali w  powietrze, dla postrachu.

Komisarz policji M. Popławski 
zorientowany wreszcie o co tu 
chodzi rookazał swoim podwład­
nym opuścić ten obiekt. A  w  
ślad za policją odjechali ewen­
tualni właściciele parcel z mia­
sta, zabierając ze sobą również 
sprzęt. Mieszkańcy wsi odeszli 
do domów.

Zatelefonowałam do p.o. pro­
kuratora rejonu wileńskiego 
Edmundasa Bubelisa prosząc o 
wyjaśnienie, dlaczego podczas 
konfliktu między miejscową 
ludnością a mieszkańcami mia­
sta na terenie placu budowlane­
go w  Gudelach padły strzały.

Usłyszałam w  odpowiedzi, że 
„Kurierowi Wileńskiemu" nie 
musi i nie będzie udzielał żad­
nej informacji.

Niestety, również wczoraj nie 
mógł nic sensownego na ten te­
mat powiedzieć redakcji pełno­
mocnik rządu A. Merkys, jak 
też prokurator generalny RL 
A. Paulauskas, a minister och­
rony kraju A. Butkevićius obie* 
cał redaktorowi „Kuriera" Z. 
Balcewiczowi natychmiast wy­
jaśnić, czy podlegający mu żoł­
nierze rzeczywiście byli obecni 
w Gudelach, w  co on bardzo 
wątpi. A. Butkevićius powiedział, 
że mogli to być żołnierze mini­
sterstwa spraw wewnętrznych i 
obiecał poinformować o tym 
redakcję. No cóż, jasne jest je- 
dno, że nie byli to na pewno 
przedstawiciele wojska jakie­
goś obcego państwa. Czyi to 
byli „pupile w mundurach" oraz 
jak się potoczą sprawy w  Gu­
delach, Czytelników poinformu­
jemy.

Leokadia DROZD
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• wi, nie podając

T wów ip * ę” , operacji tej 
H l l  toata też gra- 

(około 15 osób),

-przybyłej z Wilna. Z  użyciem 
sił zbrojnych usiłuje się, jak 
widać, na rzecz jednej ze stron 
rozstrzygać konflikt między 
miejscową ludnością, od której 
samowolnie i nielegalnie na mo- 

. cy rozporządzenia pełnomocni­
ka rządu odebrano ziemię, 
przeznaczoną pod zasiewy, og­
rody i pastwiska oraz mieszkań­
cami Wilna, którzy otrzymali 
tam działki pod budowę. Przy­
bycie posłów na Sejm na miej­

sce wydarzenia powstrzymało 
rozwój niebezpiecznej sytuaoji.

Jest rzeczą całkowicie nie­
zrozumiałą opieszałość rządu, 
który rozpatrywał ten konflikt, 
co jedynie zaostrza konfron­
tację, zwłaszcza że już się roz­
począł siew. Antykonstytucyj­
na działalność uzbrojonych żoł­
nierzy i policjantów świadczy o 
niebezpiecznych tendencjach 
przemocy w tych strukturach.

Benediktas Vilmant«» 
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no Algirdas Norkus, jak też 
dowódca' wileńskiego zmotory­
zowanego batalionu desantowe­
go major Pranas Kasteckas roz­
kazem ministra zostali usunięci 
ze stanowisk, dopóki Prokura­
tura Generalna nie zakończy 
iledzfwa w  sprawie, w której 
jako oskarżeni, figurują ci ofi­
cerowie i o zakończeniu śledz­
twa powiadomi się MOK. Mini­
ster A. Butkevićius sam podjął 
się kontrolowania wykonania 
rozkazu. W3ęc w jaki sposób 
A. Norkus i P. Kasteckas zna­
leźli się na manewrach, dowo­
dzili żołnierzami i Składali mel­
dunek prezydentowi? Wszak w 
marcu —  kwietniu br. oni i 
dowódca kairfpanii K. Gri- 
garavićius zostali pociągnięci do 
odpowiedzialności karnej i usu­
nięci ze stanowisk, więc nie 
mieli nawet prawa nosić mun­
duru wojskowego z dystynkcja­
mi.

Jak się wydaje, dobiega już 
końca dochodzenie w sprawie 
karnej, jaką wszczęto 11 listo­
pada roku ubiegłego zgodnie z

częścią 2 artykułu 225 Kodeksu 
Karnego (złośliwe chuligaństwo). 
? listopada roku ubiegłegó do­
szło w Jaszunach w  rejonie so- 
lecznickim do bójki między 
miejscową młodzieżą i wojsko­
wymi wileńskiego zmotoryzowa­
nego batalionu desantowego, pod. 
czas której -wiele osób doznało 
obrażeń. Sprawcy tego zajścia 
mogą już w  najbliższym czasie 
stanąć przed sądem. Wojskowi, 
a konkretnie A. Norkus 1 P. 
Kasteckas, jak się uważa, prze­
kroczyli swe pełnomocnictwa i 
postępowali bezprawnie. Dlate­
go więc Prokuratura Generalna 
była zainteresowana, aby jak 
najprędzej ci wojskowi zostali 
usunięci ze .swych stanowisk. 
Sędziowie śledczy wierzyli, że 
słowa i zapewnienia ministra 
oraz jego zastępcy mają jakąś 
wartość...

Yirglnijus GAIYENIS, 
„Respublika"

z 27 kwietnia 1093 r.

DWAJ LITWINI Z AMERYKI WSPIERAJĄ 
MEDYCYNĘ LITEWSKA

W  sali Wileńskiego Szpitala Uniwersyteckiego na Antokolu 
odbyło się seminarium doskonalenia w kwestiach nefrologii, dia­
lizy i przeszczepu nerek. Najnowszą wiedzę w tej dziedzinie 
medycyny i techniki medycznej przekazali specjalistom i studen­
tom dwaj oddani Litwie ludzie z Ameryki: dyrektor Centrum 
Dializy ze stanu New Jersey profesor Michael Yudd oraz prezes 
działającej w tym stanie firmy „Dialysist" inżynier Steve Leva- 
navage. Obaj nazywają siebie Litwinami. Przekazali; oni rów­
nież bardzo cenny sprzęt medyczny.

KREDYTY TRZEBA ZWRÓCIĆ

Bank Litewski opublikował oświadczenie, w którym czytamy, 
że w  1992 r. banki komercyjne Litwy, Litewski Bank Rolny i 
byłe oddziały Banku litewskiego udzieliły przedsiębiorstwom i or­
ganizacjom Litwy krótkoterminowych kredytów na sumę ponad 
6 mld talonów dla dokonania wzajemnych rozliczeń z tytułu 
zadłużenia. Termin zwrotu kredytów był kilkakrotnie odracza­
ny.

Rząd, przedsiębiorstwa i organizacje Republiki Litewskiej zwró­
ciły się do Banku Litewskiego z prośbą o to, by jeszcze raz 
odroczyć termin zwrotu kredytów.

Zarząd Banku Litewskiego uchwałą z 23 kwietnia 1993 roku 
postanowił nie odraczać terminu zwrotu kredytów, gdyż przy­
hamowałoby to obrót kredytów.

WILNO SZYKUJE SIĘ DO PRZYJĘCIA PAPIEŻA

. W  Samorządzie Wileńskim odbyła się konferencja prasowa, na 
której członkowie Wileńskiego Miejskiego Komitetu Organiza­
cyjnego powołanego dla przygotowania wizyty papieża Jana 
Pawła II poinformowali o tym, jak stolica szykuje się do powi­
tania Ojca Świętego.

Utworzony został specjalny fundusz, na rzecz którego, jak 
spodziewają się członkowie komitetu, będą składali ,oOary przed­
siębiorcy, firmy zagraniczne, ludzie dobrej woli. Przewidziano, 
że fundusz ten zgromadzi około 200 min talonów. Rząd przezna­
czył 30 min, a z budżetu samorządu przewiduje się wydatkować 
300 min talonów z ponadplanowych dochodów.

Zostaną wydane karty pocztowe, wyprodukuje się upominki. 
Dla firm, które pomogą stolicy finansowo w przygotowaniu się 
do tej wizyty, zostanie udostępniona unikalna okazja reklamowa­
nia się na Starym Mieście, tam, gdzie będzie przebywał Ojciec 
Święty.

Przewiduje się, że w  Wilnie będzie około 1 min pielgrzymów, 
trzeba będzie ich zakwaterować, wyżywić, zapewnić pomoc me­
dyczną. Wydział gospodarki terenowej przewidział 20 parkin­
gów dla samochodów przybywających pielgrzymów. Te parkingi 
(o powierzchni ogółem 62 ha) mogą urządzić i eksploatować po- 
jedyńcze osoby, firmy --- w  sprawie tej trzeba zwracać się do 
wydziału gospodarki terenowej Samorządu.

Zdaniem księdza z archikatedry Kęstutisa Latoży, trzeba zaa­
pelować do ludzi, (aby pcznogii w  porządkowaniu środowiska, 
sadzili kwiaty i wykonywali inne pracę. W  ten sposób zaoszczę­
dzi się pieniądze, tak właśnie postępowano w Łomży.

SPOTKANIE Z MONIKĄ

Każde spotkanie z Moniką Mironaitó —  to wielkie święto. Po­
dobnie było na wieczorze jubileuszowyrh w Pałacu Pracowników 
Sztuki.

Z okazji pięknego jubileuszu Monice Mironaitó życzenia złożył 
prezydent Republiki Litewskiej Algirdas Brazauskas.

Wiele pięknych słów, serdecznych życzeń swej koleżance prze­
kazali aktorzy wszystkich teatrów Litwy, gratulacje składali 
przedstawiciele związków twórczych.

1 MAJA —  MIĘDZYNARODOWE ŚWIĘTO PRACY

Centrala Wolnych Związków Zawodowych i Zjednoczenie 
Związków Zawodowych opublikowały komunikat, że 30 kwietnia 
o godz. 17. w małej sali Pałacu Kultury Związków Zawodowych 
odbędzie się akademia z  okazji międzynarodowego święta pracy 
— 1 Maja.

UROCZYSTY WIECZÓR

Wczoraj w Litewskim Akademickim Teatrze Dramatycznym 
odbył się uroczysty wieczór poświęcony 45 rocznicy niepodległo­
ści Państwa Izrael.

OPERA O GORBACZOWIE
Teatr operowy w  Bonn ma zamiar wystawić operę o Gorba­

czowie. libretto pisze Tomas Korner, muzyka — Frantza Hume- 
la. W  operze będą tylko dwie postacie — Gorbaczow i jego 
rozmówca dziennikarz. Inne szczegóły nie są znane, wiadomo 
jedynie, że partię eksprezydenta ZSRR będzie śpiewał tenor.

JAKI BĘDZIE KALININGRAD?

W . środku kwietnia w  Kaliningradzie odbyła się konferencja, 
na którą zjechali się przedstawiciele wszystkich republik bałty­
ckich a także Rosji, Niemiec i Polski. Tematem jej było oma­
wianie perspektyw rozwoju obwodu kaliningradzkiego w ja­
kim kierunku powinien on kroczyć. Obecni doszli do wniosku, 
że terytorium to powinno zintegrować się z Europą. Litwa nie 
rości pretensji do tych terenów.

Na podstawie doniesień agencji Inioanacyjayeti 
prmśy i radia przygotowała Batfura ZNAJDZBLOWSKA

Międzynarodowa konferencja naukowa lekarzy
Oddział medyczny Stowarzy­

szenia Naukowców Polaków Li­
twy oraz Akademia Medyczna 
w Gdańsku organizują wspólną 
konferencję naukową w Wilnie. 
Referaty wygłoszą przedstawiciele 
obu wspomnianych placówek jak 
również naukowcy z Uniwersy­
tetu Wileńskiego i Kowieńskiej 
Akademii Medycznej. Otwarcie 
konferencji nastąpi 1 maja o 
godz. 10 w dużej auli Akademii

Nauk Litwy (Wilno, ai. Giedy­
mina 3). Na zakończenie konfe­
rencji wystąpi z koncertem chór 
Akademii Medycznej w Gdańs­
ku.

Zapraszamy na konferencję 
wszystkich chętnych lekarzy. 
Wstęp wolny.

dr. med. Medal* CZOBOT 
wiceprezes Stowarzyszenia

Naukowców Polaków Litwy



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I ”____________________   - --

Rekonesans polskiego biznesu
kwii

27 kwietnia tor. w sali Litewskiej Izby Handlowo-PrzemysłoweJ 
odbył się okrągły sjtół (semliładum) przedstawić*^ polskiego biz­
nesu, reprezentowanego przez takie firmy Jak „Cellko", „Elek- 
trlm" „Hortez", „PoIUnex-Cekop"f „Naftobudowa" i in.( z praco­
wnikami odpowiedzialnymi ministerstw gospodarki, finansów, 
handlu i przemysłu, energetyki. Departamentu Ceł, Giełdy Bałty­
ckiej oraz Izby Handlowo-PrzemysłoweJ IitWy. Polskiej misji go­
spodarczej przewodniczył dr ZENON KOSICKL

Zgromadzonych powitał prezes 
Stowarzyszeń Izb Handlowo- 
Praemysłowych Litwy Mlndaugas 
Cemiauskas. Przedstawił on po­
krótce strukturę Stowarzyszenia, 
do którego wchodzi 6 regional­
nych izb handlowych, 800 przed­
siębiorstw państwowych i  pry­
watnych.

M. Cemiauskas opowiedział ó 
kontaktach handlu Litwy z or­
ganizacjami międzynarodowymi, 
o tworzeniu modelu handlu za­
granicznego (na modłę niemie­
cką, z pomocą francuskiej izfoy 
handlowej), o tym, że Litwa zo­
stała przyjęta do Międzynarodo­
wego Stowarzyszenia Izb Han­
dlowych z/siedzibą w  Paryżu (z 
byłych republik radzieckich na­
leży do tej organizacji tylko Es­
tonia i Litwa), o zamiarze utwo­
rzenia w  Wilnie Światowego 
Centrum Handlu (takowe istnie­
ją w  215 'miastach świata) —  
pierwszego w  krajach bałty­
ckich.

Następnie głos zabrał ambasa­
dor RP na Litwie Jan Wldackl: 

—  Chcielibyśmy, aby stosunki 
handlowe pomiędzy naszymi kra­
jami wzniosły się ponad szcze­
bel Gariunai. To utoruje drogę 
do nawiązania stosunków rów­
nież w  innych dziedzinach. My­
ślę, że na tym spotkaniu będiie

się też mówiło o różnego rodza­
ju  barierach, które nam przesz­
kadzają w  życiu, a wśród nich 
—  o tej największej —  przejś­
ciu granicznym Lazdijai —  Og­
rodnik!. Życzę pomyślnych inte­
resów obu stronom, nic bowiem 
tak nie łączy ludzi, jak wspólne 
interesy.

W  pierwszej połowie dnia go­
ście z Polski mieli okazję zapo­
znać się z litewskimi systemami 
ceł, podatków, rozwoju gospo­
darczego, handlu zagranicznego' 
z relacji osób bezpośrednio z 
nimi związanych. Niestety, wa­
runki współpracy w  naszej re­
publice nie są zbyt atrakcyjne. 
Bałagan w  ustawodawstwie, brak 
gwarancji w  prowadzeniu inte­
resów, upadek przemysłu, chaos 
w  rolnictwie, w  dodatku owe 
historyczne animozje utrudnia­
ją wzajemne kontakty. Nadal 
istnieje ślepa fascynacja wszy­
stkim, co odrobinę dalej na za­
chód od Odry, nadal daje się we : 
znaki brak kompetencji, roze­
znania, a co za tym idzie —  
podejrzliwość, niezdecydowa­
nie, ospałość, brak inwencji 
twórczej.

Kierownik działu Minister­
stwa Finansów republiki Artu- 
ras BakSys naświetlił podstawo­
we założenia litewskiego syste-

Na czyje życzenie?

Deputowani rady gminnej 
przeciwko... sobie

Ponad miesiąc temu na staro­
stę gminy ejszyskiej został wy­
brany Pranas JELENSKAS. M i­
mo tb zaledwie przed kilkoma 
dniami mógł przystąpić do pra­
cy. Dotychczas zwolennicy C. 
Masiuliene, byłej przedstawi­
cielki pełnomocnika rządowego 
na gminę ejszyską, nie zgadza­
ją się z decyzją rady gminnej, 
która większością głosów wyb­
rała P. Jelenskasa. Jak informo­
waliśmy, na pierwszej sesji rady 
rejonowej zgłosili oni oświad­
czenie mieszkańców gminy, w  
którym wyrażono niezadowole­
nie z wybranego starosty...

Podczas drugiej sesji rady re­
jonowej, ponownie omawiano tę 
SDrawę. Swe wnioski przedstawi­
ła trój osobowa7 komisja deputo­
wanych do rady rejonowej, która 
sprawdziła oświadczenie obywa­
teli. Z  jej protokołu wynika, że 
starostę wybierano w  drodze taj- 
nego głosowania spośród dwóch 
kandydatów. W  głosowaniu u- 
czestniczyło 13 deputowanych 
(spośród 15 deputowanych do 
rady). Na C. Masiuliene złożono 
5 głosów, na P. Jelenskasa 8. 
W  sesji uczestniczyli przewodni­
czący rady samorządu rej. so- 
lecznickiego M. Symonowicz i 
naczelnik rejonu T. Mickiewicz. 
Po wyborach. niektórzy pracow­
nicy spółki rolniczej „Podvario- 
nis" zorganizowali zbiórkę pod­
pisów mieszkańców gminy, nie­
zadowolonych z wybranego sta­
rosty. Podczas sprawdzenia wy­
jaśniło się, że większości osób,

które złożyły podpisy, nie wy­
tłumaczono, po co są. zbierane 
podpisy, że nie mają oni żad­
nych pretensji ani do C. Masiu­
liene, ani do P. Jelenskasa. Ko­
misja orzekła,' że wybory sta­
rosty gminy ejszyskiej przAie- 
gały zgodnie z Ustawodawstwem.

Opinia deputowanych do ra­
dy rejonowej była jednomyślna: 
wybory starosty należą do kom­
petencji rady gminnej i nikt nie 
ma prawa ingerować do tego. 
Między innymi, na tym nie zo­
stał wyczerpany incydent. 9 
deputowanych do ejszyskiej ra­
dy gminnej złożyło oświadczenie 
do rady rejonowej, w  którym 
nie zgadzają sie z uchwałą swej 
rady, dotyczącej wybrania na 
stanowisko starosty P. Jelenska­
sa. Twierdzą oni, że „uwzględ­
niając życzenia wyborców chcą, 
aby starostą była C. Masiulie­
ne".

Z  kolei, nasuwa się pytanie 
do tych 9 radnych —  czy w  
rzeczy samej istnieje takie „ży­
czenie" wyborców? Jak mówi 
zastępca przewodniczącego, rady 
rejonowej B. Daszkiewicz, nie­
zadowoleni deputowani zamierza­
ją zwołać nową sesję. Jeżeli ra­
da zmieni swą decyzję wzglę­
dem wybranego przez siebie sta­
rosty, to nasuwa się ciekawe py­
tanie, za jakie „grzechy"? W  
ciągu kilku dni p racy , nie zdą- 
,żył chyba nabroić?

Piotr RYNGIEWICZ
Soleczniki

mu podatkowego. Mówił on o 
przygotowaniach do wydania 
nowej ustawy podatkowej, która 
wejdzie w  życie 1 stycznia 1994 
roku, zmieni kardynalnie sto­
sunki na Litwie. Już od 1 czer­
wca br. nabierze mocy nowy 
system ceł, który zlikwiduje 
ogólną akcyzę, będzie regulował 
stosunki handlowe jedynie za 
pośrednictwem ceŁ

Dyrektor departamentu w  Mi­
nisterstwie Gospodarki Gedlml- 
nas Ml&klnls mówił o fachowej 
pomocy Banku Światowego, a 
konkretnie —  konsultacjach by­
łego ministra finansów pol­
ski, doradcy prezydenta Lecha 
Wałęsy, Andrzeja Olechowskie­
go. Udzielił on nieocenionej 
pomocy przy opracowaniu nowej 
koncepcji eksportowo-importo- 
wej, którą zaakceptowali nasi 
ministrowie oraz organizacje 
międzynarodowe.

Pan Miśkinis zakomunikował 
obecnym, że Litwa podpisała już 
umowy o wolnym handlu z 
czterema państwami —  Norwe­
gią, Finlandią, Szwecją i Szwaj­
carią. Przygotowuje się taką 
umowę z Polską.

—  Dziś mamy taki okres, gdy 
przede wszystkim musimy my­
śleć o rynku —  powiedział p. 
Miśkinis, —  więc też będziemy 
udzielać statutu największego 
uprzywilejowania dla towarów 
najbardziej potrzebnych Litwie 
—  sprzętu rolniczego, paliw.

W  tym miejscu goście zainte­
resowali się gwarancjami płatni­
czymi na Litwie, bankowością. 
Niestety, w  tej dziedzinie pa­
nuje u nas chaos, a przedstawi­
ciele banku nawet. nie przyszli 
na spotkanie.

Sarunas Avi£ienis z Departa­
mentu Ceł zapewnił obecnych, 
którzy tradycyjnie już uskarżali 
się na przejście graniczne Lazdi- 
ja j—Ogrodniki. że z  podpisaniem 
umowy o wolnym handlu spra­
wa rozwiąże się sama. N a  razie 
jest tak jak jest, ale w  każdym 
wypadku źle. Sporo kłopotów 
sprawiają taryfy celne. Do 1 ma­
ja  br., departament powi­
nien przygotować nowy sy­
stem oceny towarów, na pod­
stawie 7 paragrafu GATT, obo­
wiązującego również w  Polsce. 
Sporo się mówiło o zakładaniu 
składów celnych, jednak o kon­
kretach pan Avmenis nic nie 
mógł powiedzieć.

Dyrektor Departamentu Pa­
liw  Ministerstwa Energetyki Ro-

mas Turlinskas podzielił się pro­
blemami w  zakresie energetyki.

—  Chcemy wyjść na rynki 
europejskie, wykorzystać w 
pełni moce przetwórcze rafine­
rii w  Możejkach —  powiedział 
on. —  Chcemy znaleźć alterna­
tywne źródła paliw, szukamy in­
westorów do uruchomienia wła­
snych zasobów ropy naftowej. 
Chcemy też sprzedawać Polsce i 
Niemcom energię elektryczną.

Pan Turlinskas znalazł wdzię­
cznego słuchacza w  osobie pre­
zesa zarządu spółki akcyjnej 
„Naftobudowa" pana Marka Bor- 
czowskiego.

Dyrektor departamentu Mi­
nisterstwa Handlu i Przemysłu 
Petras BalćiOnaa dał krótką cha­
rakterystykę możliwości ekspor- 
towo-importowych Litwy, mó­
wił o trudnościach handlu z 
Rosją, o niezdrowej „epidemii" 
eksportu mięsa z Litwy (wzrósł 
on w  porównaniu z 1991 r 43 
razy).

—  Chcemy umacniać kontak­
ty z Polską. Spodziewamy się, że 
ta misja pomoże nam w  tym. 
Jesteśmy otwarci na wszelkie 
propozycje. Podejmujemy się 
organizowania spotkań według 
branż w  handlu i  przemyśle,
udzielania pomocy w  nawiązy­
waniu konkretnych kontaktów
pomiędzy przedsiębiorcami Na 
Litwie powstało już przedstawi­
cielstwo handlowe polskiego
miasta Łodzi. „Litimpex" otwo­
rzył konto bankowe w  Polsce. 
Myślimy o utworzeniu biur rad­
ców handlowych w  Polsce i na 
Litwie. Niestety, brak gwarancji 
płatniczych odstrasza kontrahen­
tów —  powiedział pan BalćrOnas.

W  tym miejscu dyrektor ge­
neralny firmy zabawkowej „Ital- 
W r ,  posiadającą’ w  Polsce po 
dwa przedstawicielstwa amery­
kańskie i włoskie Michał Saw­
ka opowiedział, jak pewna fir­
ma w  Kownie odmówiła zawar­
cia milionowej transakcji (I) 
bez podania jakiejkolwiek przy­
czyny.

Pan Balćiunas odpowiedział, że 
przyczyn należy szukać włgśnie 
w  braku systemu rozliczeń. Nie 
tylko na rynku zagranicznym, 
ale też nierzadko wewnętrznym. 
Jedno przedsiębiorstwo nie wie, 
w  jaki sposób rozliczyć się z 
innym.

Przedstawiciel Giełdy Bałty­
ckiej Vytautas Jakelis zapoznał 
z działalnością swej placówki, 
mówił o stosowaniu przez nią 
najnowszych metod handlu 
komputerowego i elektroniczne­
go, z których pomocą można za-
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Obiektem -  człowiek i jego interc
POLSKO-LITEWSKIE POROZUMIENIE  

W  ROZSTRZYGANIU PROBLEMOW SOCJALNYCH

Wszystko o Witoldzie Wielkim
Wileński Klub Witolda nieda­

wno obchodził swój pierwszy ju­
bileusz. Pierwsza tego rodzaju 
placówka powstała w  Kownie. 
Dziś kluby istnieją w  Wilnie, 
Kiejdanach, Kłajpedzie, będą w 
Trokach, Perloji. Klub jest ini­
cjatorem wielu ciekawych im­
prez, wydaje swą własną gaze­
tę „yytautas" (ukazało się 5 nu- 
merów).

W  najbliższy piątek (30 kwie­
tnia) klub zaprasza na konferen­

cję naukową pt. „Witold i Lit­
wa", która będzie przebiegała w 
Sali Barokowe) (pl. Daukantasa 
la). Podczas tej imprezy zosta­
nie wygłoszonych szereg refera­
tów, które zanalizują wszech­
stronną działalność tego władcy. 
Będzie więc mowa ó wpływie 
Witolda Wielkiego na muzykę, 
literaturę, o korespondencji o- 
sobistej i in. aspektach związa­
nych z życiej tej osobistości.

Inf. wL

W  trzeciej dekadzie maja br. 
w  Warszawie zostanie parafowa­
ne porozumienie między Minis­
terstwem Pracy i Polityki Soc­
jalnej Rzeczypospolitej Polskiej i 
Ministerstwem Opieki Społecznej 
Republiki litewskiej. W  ramach 
przygotowania tego porozumie­
nia na Litwie gościł sekretarz 
stanu, wiceminister pracy i po­
lityki socjalnej Polski Michał 
Boni.

(Podpisanie porozumienia bę­
dzie początkiem współpracy obu 
ministerstw, których obiektem 
—  człowiek i j.ego interesy.

Litwa i Polska mają podobne 
doświadczenia w  drodze do gos- . 
podarki rynkowej, mamy też po­
dobne problemy w  kształtowaniu . 
rynku • pracy, wspólne cele w  
organizacji opieki socjalnej —

GOŚCIE Z POLSKI
W  Wilnie bawi dyrektor Mu­

zeum Kinematografii z Łodzi An­
toni Szram oraz znany polski 
rzeźbiarz (obecnie mieszkający 
we Francji) Paweł Jocz. Goście 
przybyli, by nawiązać kontakty 
z galerią „Akademia" oraz omó­
wić plan przygotowania ekspo­
zycji Pawła Jocza, która zosta­
nie otwarta w  wyżej wymienio­
nej galerii w  związku z wizytą 
Papieża.

Inf. wł-

powiedział na spotkaniu z dzien­
nikarzami wiceminister opieki 
społecznej RL Laurinas Mindau- 
gas Stankevićius. —  Dlatego uz­
naliśmy, że powinniśmy ze sobą 
współpracować i dzielić się doś­
wiadczeniem. Stąd obustronne dą­
żenie do zawarcia porozumienia, 
stąd też wspólne oświadczenie o 
współpracy naszych ministerstw 

na 1993 rok, które podpisaliśmy z 
panem wiceministrem już dzisiaj.

—  Porozumienie określi sfery 
współpracy naszych ministerstw 
—  dodał wiceminister Micłiał 
Boni. —  Istnieje możliwość i ko­
nieczność utworzenia systemu 
wspólnych ubezpieczeń społecz­
nych, z których obywatele na­
szych paóatw będą mogli korzy­
stać zarówno u siebie jak i za 
granicą. Mam tu na myśli tran­
sfer świadczeń socjalnych. 
Wspólnego rozwiązania wymaga­
ją też problemy związane z mi­
gracją ekonomiczną, musimy wy­
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UWAGA! MIŁOŚNICY M
dzone ŚBRada Główna światowego Fe­

stiwalu Poezji Marii Konopnic­
kiej zaprasza do udziału w  
konkursie poświęconym 150 ro­
cznicy urodzin poetki, który się 
odbędzie w  Przedborzu w  Gó­
rach Mokrych (woj. piotrkow­
skie) w  dniach 21— 23 maja br. 
Konkursowi eliminacje na W i­
leńszczyźnie zostaną przeprowa-
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Okazało się, że u podnóża pałacu są 
trzy takie połączone śluzami jeziorka.

Po w ołania  do rolnictw a 
właściciel wiżulańskiego majątku nie 
miał. Obszerne połacie ziemi, których 
był posiadaczem, kawałek po ka­
wałku odsprzedawał (niedrogo zre­
sztą) okolicznym chłopom. Cały Jego 
zapał skoncentrował się na po­
siadłości, którą dopieszczał i upięk­
szał z  dnia na dzień, być może z 
myślą o jedynej córce, która odzie­
dziczyła po nim zamiłowanie do pięk­
na. Znalazło to wyraz w  studiach w 
Krakowskiej Akademii Sztuk Pięk­
nych, po których ukończeniu dzie­
dziczka nie wyfrunęła w  świat ani nie 
została w  Krakowie, lecz wróciła do 
majątku w  Wiżulanach i zamieszkała 
z rodzicami. Los jednak nie był łaska­
wy dla tej rodziny. Legenda głosi, że 
młoda piękna dziedziczka zakochała 
się w zarządcy majątku ojca. Rodzice 
stanowczo sprzeciwiali się temu f| 
związkowi, córka podporządkowała

d i m i '

io posia
, .... ' ‘ y ^ |

W S b l e w s
się ich woli, lecz z nieszczęśliwej 
miłości postradała zmysły. Tyle le­
genda, w  którą święcie wierzą oko­
liczni mieszkańcy. Prawda jest bar­
d ziej p ro z a ic z n a . P o d o b n o  
dziewczyna cierpiała na schizofrenię, 
a wątek romantyczny do tej historii 
dobudowano z biegiem czasu. W 
każdym bądź razie „obłąkana dzie­
dziczka" nadal mieszkała w pałacu, 
gdyż rodzice nie chcieli oddać jej do 
szpitala dla umysłowo chorych.

—  Gdy miała ataki choroby —  
snuje swoją opowieść pani Irena —  
zamykano ją w tym właśnie pokoju. 
Wiem o tym od jednej z  naszych sa­
lowych (już nie żyje biedaczka), która 
służyła we dworze, dobrze pamiętała 
panienkę, jej niepospolitą urodę i 
ataki szaleństwa.

Okres świetności majątku w 
Wiżulanach Skończył się z nastaniem 
władzy sowieckiej. Los oszczędził 
właściciela majątku, gdy go nacjona- 
lizowano, pan Wróblewski już od 
kilku lat spoczywał na pobliskim 
cmentarzu. Udziałem żony stało się 
zesłanie... lub coś jeszcze gorszego. 
Zaś córkę podobno umieszczono w 
jakimś zakładzie dla psychicznie 
chorych, ale są to tylko domniema­
nia. W  każdym bądź razie wszelki 
ślad po rodzinie Wróblewskich zagi­
nął i jak dotąd nikt nie rości pretensji 
do spadku Wróblewskich.

A jak wyglądały dalsze losy znac- 
jonalizowanego pałacu? Otóż, po 
wojnie do 1957 roku był tu obóz pio­
nierski. Wtedy to właśnie zostały zni­
szczone piękne piece i kominki z  oz­
dobnych włoskich kafelek. Wówczas 
również, by nie gorszyć w  duchu 
ateistycznym  w ychow yw anej 
młodzieży, częściowo zdrapano, 
częściowo zamalowano piękne freski 
na sufitach przedstawiające żywoty 
świętych. Lecz święci są uparci, do 
dziś dnia— pomimo to, że sufity były 
już niejednokrotnie bielone —  to w 
jednej, to w  drugiej sali szpitalnej 
przez warstwę wapna przebijają się 
fragmenty żywotów.

Ordynatorka szpitala zna każdą 
najdrobniejszą tajemnicę tego bu­
dynku. Z tonu jej opowiadania łatwo 
zgadnąć, że kocha każdy jego 
szczegół, zresztą o zachowanie tych 
szczegółów desperacko walczyła z 
każdą kolejną ekipą remontową. 
Dzięki tym bataliom do dziś dnia na

[Mąd trafiły leki?
a ffih  publikacji

I A  4 Paczkach 
4ł Jadoino, gdzie 

aby „ie
Plotka,

Oddziału 
Wilna i 

^nkrctnic od

lekarza Antoniego Piotrowskiego i 
p rezesa  H e n ry k a  S zylk in a  
o trzym a liś m y te leki na im ię 
Władysława Mieczkowskiego. Z  
kolei na polecenie W . Mieczkow­
skiego przekazano je na ręce B ro ­
nisławy Siwickiej —  lekarza szpitala 
„Czerwony Krzyż” (tel. 62-37-64). 
Co  innego, że jak poinformowano

sufitach zachowały się stiuki (budow­
lani chcieli założyć nowoczesne 
pochłaniające dźwięk sufity), wokół 
drzwi ozdobne portale i wyłożone 
kaflami posadzki.

Ile to już lat?.. Szpital przeniesio­
no tu z  Wilna w 1957 roku, zaś pani 
Irena objęła go we władanie w 1958, 
tuż po studiach. Była wówczas 
młodą, pełną ideałów, gotową prze- 
nosić#góry dziewczyną. Gór przeno­
sić nie musiała, ale pracę w szpitalu 
trzeba było zacząć od torowania do 
niego drogi. Dojazd do szpitala był 
fatalny, pacjenci z  Podbrzezia musie­
li drogę dzielącą od szpitala (4 kilo­
metry) przemierzać pieszo, można 
było próbow ać bryczką, ale ta 
grzęzła co krok. Ileż to wysokich pro- 
minenckich progów musiała zdeptać 
nowa „dziedziczka" zanim do pałacu 
doprowadzono drogę, którą dziś bez 
trudu dojechaliśmy do szpitala. 
Potem walczyła o przedłużenie linii 
autobusu z Podbrzezia do pałacu, 
następnie o pomoc w oczyszczeniu 
zabytkowego parku...

—  Jestem z  natury kobietą wal­
czącą —  wyznaje ordynatorka, a wy­
raźny twardy rys wokół Jej ust świad­
czy, że mówi prawdę. —  W  ciągu 35 
lat pracy w  tym szpitalu przekonałam 
się, że u nas nikt nikomu nic nie poda 
na tacy, trzeba wydzierać to, co się 
pacjentom według prawa należy.

Tych pacjentów było kiedyś 100, 
obecnie jest 60, ale mogłoby być 
jeszcze mniej, gdyż sale (chociaż 
przestronne, czyste i jasne) są wy­
raźnie przeciążone —  łóżko przy 
łóżku. A  przecież nie jest to obóz pio­
nierski, ale szpital, gdzie przebywają 
ciężko ohorzy ludzie, często na całe 
miesiące przykuci do łóżka. Ale nie 
ma na to rady, pałacyk nie jest gumo­
wy, a trzeba było w  nim wygospoda­
rować miejsce i na salę operacyjną, 
sale zabiegowe. Upycha się więc 
pacjentów niemalże jak pasażerów w 
autobusie, ale co może na to pora­
dzić pani Raćiuniene skoro szpital 
jest jedyną tego rodzaju placówką w 
Litwie. Jedyną, a jednak traktowaną 
po macoszemu. Do 1973 roku szpital 
podlegał Ministerstwu Zdrowia, 
potem z  nieznanych powodów obda­
rowano nim biedny, jak mysz 
kościelna, rejon wileński. Zaś w 1991 
roku wiżulański szpital niespodzie­
wanie znów wrócił do łask, a ściśle

nas w Zielonej Górze, są to leki od i 
ściśle określonych chorób i nie i 
mogą pomóc przy każdym nie- j 
domaganiu. A  z kolei jest "to kropla i 
w  m o rzu  zapotrzebow ania na 
lekarstwa w  szpitalach W ileń - 
szczyzny.

Jeszcze raz dziękujemy naszym 
zielonogórskim  Przyjaciołom i 
zapewniamy, że lekarstwa trafiły 
według przeznaczenia.

Jan MINCEWICZ 
prezes ZPL

mówiąc pod opiekuńcze skrzydła 
MZ. W  samą.porę, by uratować pałac 
przed zawaleniem się. Ministerstwo 
wyasygnowało trochę pieniędzy na 
remont. Wystarczyło tego na nowe 
pokrycie dachu i wymienienie całej 
zachodniej ściany, która —  od lat 
spękana —  zaczynała się właśnie 
osuwać i na remont mieszczącej się 
w suterenie kuchni. Ordynatorka wy­
walczyła jeszcze odrestaurowanie 
w ie życzk i będącej jednym  z 
najładniejszych elementów pałacu. 
Była w opłakanym stanie, obliczono 
więc, że remont jej będzie zbyt ko­
sztowny, a przydatność niewielka, 
więc lekką ręką skazano ją na zde­
montowanie.

—  Po moim trupie p o ś w ia d ­
czyła pani Irena, uruchomiła wszyst­
kie znajomości, użyła wszystkich 
m o żliw ych  argum ęntó w , aż 
wieżyczkę ułaskawiono, a nawet od­
nowiono.

Ale co dalej? Koszty remontu z 
każdym dniem rosną, już dziś wiado­
mo, że  przydzielonych pieniędzy 
zabraknie na odrestaurowanie ta­
rasów-i balkoników, przydałoby się 
też trochę środków na ratowanie 
pięknego parku, który zarasta i nisz­
czeje. W  tej sprawie szpital zwracał 
się do Technikum Leśnego, do gos­
podarstwa leśnego, do Ministerstwa 
Leśnictwa. Bez skutku. Trudno się 
dziwić, kogo w naszych-czasach ob­
chodzi los jakichś unikatowych lip 
lub sosen? Nikogo, poza personelem 
szpitala i jego pacjentami. Pacjenci 
prawie wszyscy mają trudności z po­
ruszaniem się. Ale personel !.—  po- 
cząwszy od 4 zatrudnionych tu leka­
rzy poprzez pielęgniarki i kończąc na 
salowych (a jest to „armia” w więk­
szości kobieca) —  ćo wiosnę rusza 
na wycinanie krzewów. Gdyby nie te 
wysiłki, park byłby już dziś tylko  ̂
smutnym wspomnieniom.

A pacjenci? Czy doceniają uroki 
pałacyku i otaczającej go przyrody?

Niostety, tylko szczupła grupka 
możo poddawać się tym urokom. To 
ci, którzy już mogą się poruszać.

■ —  Gruźlica kości to ciężka choro­
ba, mamy wśród pacjentów ludzi dot­
kniętych paraliżom, niektórzy mogą 
się poruszać jedynie w  wózkach in­
walidzkich, inni na długo „przytwier­
dzeni* są do wymyślnych skompliko- 
w anych podnośników , które 
pozwalają im jedynie usiąść w łóżku. 
Nie dla nich uroki parku, ani schodów 
z chęcińskiego marmuru, których nie 
mogą pokonać.

To prawda, że szpital nie jost 
przystosowany do poruszania się na 
wózku, o kulach lub w ortopedycz­
nych butach. Nie pomyślano o tym 
nigdy, a gdyby nawet chciano to zro­
bić, należałoby w tym celu rozwalić 
całe wnętrze pałacyku i odbudować 
go na nowo, a to by zakrawało na 
pospolity wandalizm.

Właściwie pałac w Wiżulanach 
bardziej by się nadawał na sanato­
rium lub. na szpital dla chorych na 
gruźlicę płuc, a nie kości.

Ale wróćmy ze sfery marzeń do 
rzeczywistości:

—  Tyle się obecnie słyszy o po­
mocy charytatywnej dla szpitali do­
cierającej do .nas z zagranicy. Czy 
przy podziale tych darów pamiętają 
o tym szpitalu? Czy dociera tu jakiś 
bardziej nowoczesny sprzęt medy­
czny lub leki?

t —  Docierają tu do nas pogłoski 
o takich darach. Wówczas ruszam na 
podbój ministerstwa lub towarzystw 
dobroczynności i czasem udaje mi 
się coś „wybić". Najnowszym na­
szym „trofeum" był dobry zagra­
niczny gips. Przy schorzeniach kości 
jest to rzecz niezbędna. Ale nie liczy­
my za bardzo na czyjąś dobroczyn­
ność...

Trudno się temu dziwić. Wszyst­
ko wskazuje na to, że szpital zawsze 
był niechcianym  dzieckiem, 
zesłanym ze stolicy na prowincję —1i 
byle dalej od oczu opiekunów, 
którzy na jakiś czas nawet zrzekli się 
kłopotliwej opieki, a zainteresowali 

. się nim ponownie, gdy właściwie do­
gorywał.

Przez te lata szpital funkcjono­
wał dzięki temu, że grupka osób ro­
biła to, co do niej należało, bez 
względu na to, czy były to dla szpita­
la lata chude, czy jeszcze chudsze.
' , —  Robimy, co w naszej mocy i 
mamy z tego satysfakcję. Czy wie 
pani, jaka radość panuje w całym 
szpitalu, gdy pacjent, którego przy­
wieziono w ciężkim stanie, opuszcza 
nas na własnych nogach. A takie wy­
padki zdarzają się nie tak znów rzad­
ko...

Opuszczamy posiadłość Wrób­
lewskich z mieszanymi uczuciami. 
Nie mogliśmy nie ulec romantyzmo­
wi tego owianego legendą miejsca, 
które pomimo dużego zniszczenia 
zachowało w sobie tyle piękna. Ale 
wrażenie opuszczenia i beznadziej­
ność było jednak silniejsze.

- —  Oni nadrabiają njjnami 
podsumował towarzyszący mi dzien­
nikarz z Polski, —  szczerze ich po­
dziwiam, gdyż warunki, w jakich pra­
cują lekarze i przebywają pacjenci, 
są beznadziejne...

—  Widziałam już gorsze... —  
zaczęłam i urwałam w połowie zda­
nia zaskoczona pewnym odkryciem. 
O tóż dokonując dowolnych 
porównań zawsze oglądamy się na 
to, co jest gorsze, nigdy na to, co 
lepsze. Bo istnienie czegoś Jeszcze 
gorszego" niby nas usprawiedliwia.
Oj, mamy czymś się usprawiedliwiać 
w wypadku podmiejskich szpitali.
Ale do tego tematu jeszcze wrócimy.

Lucyna DOW DO

NA ZDJĘCIACH: pałacyk za­
chował swój dawny czar; „Stał się 
cud" —  twierdzi Antoni Siemasz­
ko, którego w tym szpitalu wydarto 
ciężkiemu paraliżowi I na nowo 
uczono chodzić.

Fot. Bronisława Kondratowicz



Festiwal we Francji—  
pomostem do Wilna

ROZMOWA Z KIEROWNIKIEM 
ARTYSTYCZNYM WILEŃSKIEGO 

POLSKIEGO ZESPOŁU TEATRALNEGO 
Liliją KIEJZIK

Wróciła Pani dopiero co z 
Franki, z Mlędzynailodowegp Fe­
stiwalu TeatróW Uniwersyteckich 
w  Lytonle, gdzie zaproszono Pa. 
nją jako ob^e^watorkę tego Fe­
stiwalu. Więc może pokrótce 
o tym —  0o to była za impre­
za 1 JakJ dala ona pożytek dla 
PanJ Jako kierownika artystycz­
nego Wileńskiego Polskiego Zes­
połu Teatralnego przy Klubie 
Pracowników Medycyny?

—  Był to Festiwal Międzyna­
rodowy, który skupił teatry uni­
wersyteckie z różnych państw i 
krajów świata. Francja —  jako 
gospodyni tej niezwykle atrak­
cyjnej imprezy przedstawiła trzy 
swoje zespoły*. a ponadto brały 
w  tym także udział —  Hiszpa­
nia, Kanada, Macedonia, Ukrai­
na... . - * ^  .

—  Ukraina —  to znaczy ja­
kie miasto? .

—  Kijów. N o  i —  Litwa, W i­
leński Teatr Uniwersytecki ze 
spektaklem „Romeo i Julia" we­
dług Szekspira w  reżyserii Ri- 
mantasa Venckusa, w  niezwykle 
interesującej interpretacji, co też 
zostało zaakcentowane na Festi- 
wami. Ponadto impreza 
czących teatrów przedstawił spe­
ktakle na bardzo dobrym pozio­
mie. Z  tym, że występy teatru 
z Wilna były niejednokrotnie 
przerywane spontanicznymi bra­
wami. Ponadto .—  cała impreza 
była znakomicie zorganizowana. 
Cały rej wodziła tu młodzież, 
była wyjątkowo sprawna w  
każdym calu. Żadnych pompaty-

Majowa pielgrzymka
Zorganizowana zostanie w  naj­

bliższą niedzielę, czyli 2 maja. 
Od Krzyża w  Rudomlnle do 
Krzyża w  Skoj dzlszkach wyruszy 
pielgrzymka poświęcona Konsty­
tucji 3 Maja. W  Skoj dzlszkach 
odbędzie się majowe nabożeńst­
wo i świąteczny koncert Całą 
tę piękną Imprezę wiosenną or­
ganizuje zespół „Rudomianka", 
który serdecznie zaprasza do u- 
działu harcerzy, młodzież i 
wszystkich chętnych.

Inf. wł.

cznych, długich przemó­
wień; przesadnego hono­
rowania tego bądź innego 

_ zespołu. Dużą dyskrecją 
''popisała się także profe- 
‘ sura — serdecznie przywi­
tała przybyłe zespoły i 
równie serdecznie je po­
żegnała, nie ingerując w  
proces organizacyjny.

—« Czym się różni mło­
dzież francuska od naszej?

—  Dużo zarabia.

—  To znaczy?

—  To znaczy do 7 tysięcy 
amerykańskich dolarów miesię­
cznie. Dużo zarabia, bo też i 
dużo pracuje. N ie marnują ani 
chwili czasu. Francuski student 
nie otrzymuje żadnego stypen­
dium. Powinien sam zarobić na 
swoje utrzymanie. I zarabia. Ma  
swoje prywatne mieszkanko i 
samochód ^  nie za bardzo mo­
że ekskluzywny, ale wygodny 
do poruszania się po mieście. U - 
ihierają się skromnie, nie pre­
tensjonalnie, niczego na wyst­
rzał. Dziewczyny mają wyjąt­
kowo dyskretny makijaż, dbają 
o to, żeby wyglądać jak najbar­
dziej naturalnie. W  obcowaniu 
są niezwykle mili, uprzejmi, ser­
deczni. A  wszyscy, jak już 
wspomniałam, szalenie dużo pra­
cują.

Wracając jednak do tematu —  
jaki pożytek wyniosłam z tego 
Festiwalu? Byłyśmy tam razem 

z prezydentem Litewskiego Sto­
warzyszenia Teatrów Wolnych  
p. Stase Lukiśiene, troskliwą o- 
piekunką naszego Zespołu z ra­
mienia tegoż Stowarzyszenia. O. 
łóż ten teraz Festiwal w  Lyonie 
pobudził nas do inicjatywy zor­
ganizowania podobnej imprezy 
w  W ilnie W roku 1994. Imprezy 
pod hasłem polskim. Po pow­
rocie nacisnęłyśmy już na- wszel­
kie możliwe „Sprężyny "• w  tym 
kierunku. I Międzynarodowy Fe­
stiwal Teatralnych Zespołów 
Polskoj ęzycznych w  Wilnie  

przecież nic nie stoi na prze­
szkodzie, żeby taką imprezę zor­
ganizować.

UCHWAŁA RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
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O tymczasowym zasiłku nieletnim dzieciom, których 
rodzice nie mogą płacić alimentów oraz środkach 

na pokrycie dodatkowych wydatków na utrzymanie 
tych dzieci

Rząd Republiki Litewskiej po­
stanawia:

1. Ustalić, że:
1.1. osoby, faktycznie utrzy­

mujące nieletnie dzieci i nie 
otrzymujące przysądzonych przez 
sąd alimentów oraz środków na 
pokrycie dodatkowych wyda­
tków na utrzymanie dzieci, mają 
prawo otrzymania tymczasowe­
go zasiłku na te *>• dzieci oraz 
środków na dodatkowe koszta 
ich utrzymania, związane z wy- 
j ątkowymi okolicznościami (cho­
roba dziecka, kalectwo);

1.2. tymczasowy zasiłek na 
dzieci nieletnie i  środki na po­
krycie dodatkowych wydatków 
na utrzymanie tych dzieci przy­
dziela się, jeśli orzeczenie są­
dowe (decyzja sędziego) w  
sprawie alimentów i wyegzekwo­
wania dodatkowych środków 
utrzymania od osób zobowiąza­
nych do ich płacenia nie są wy­
konywane w  związku z tym, że 
osoby te:

1.2.1, są ścigane przez organy 
spraw wewnętrznych na podsta­

wie orzeczeń sądowych oraz de­
cyzji organów śledczych, bądź 
są uznane za- przebywające w  
nieznanym miejscu lub zaginio­
ne bez wieści;

1.2.2. nie mają zarobku (jak 
również innych dochodów i ma­
jątku), z których można by było 
wyegzekwować minimalne ali­
menty, ponieważ:

1.2.2.1. są aresztowane, (utrzy­
mywane w  areszcie śledczym, 
specjalnej komendanturze), w  
szpitalu przechodzą ekspertyzę 
medycyny sądowej, zgodnie z de­
cyzją organów śledczych Tub 
sądowych, a także gdy rozstrzy­
gany jest spór sądowy w  spra­
wie ich powrotu do pracy;

1.2.2.2. odbywają karę w  za­
kładach robót poprawczych (ko­
lonii robót poprawczych lub wy­
chowawczej, w  Więzieniu) i nie 
otrzymują odpowiedniego wyna­
grodzenia, aby zapłacić minimal­
ne alimenty;

1.2.2.3. uznane zostały za bez­
robotnych zgodnie z ustawą Re­
publiki Litewskiej o zatrudnie­

• —  Pieniądze...
—  My61ę, że trzeba je po 

prostu znaleźć. To już powin­
no być ambicją miasta, jak tgż 
oczywiście polskich zrzeszeń 
twórczych. Nasz Zespół Teatral­
ny zajmie się całym procesem 
organizacyjnym tego przedsię­
wzięcia, Mamy już w  tym kie­
runku doświadczenie, podejmo­
waliśmy Polski Zespół Teatral­
ny ze Lwowa, teatry z Polski —  
z Nowej SoŁŁ, z  W arszawy —  
Adekwatny, z Krakowa —  El- 
jot... A  propos, Eljot niebawem 
znowu będziemy podejmowali 
w  Wilnie.

—  MleUśde także okazję 
przyjrzenia się tym doświadcze­
niom w  Polsce —  podczas l i n  
Spotkań Polsfepjęzycznych Zespo­
łów Teatralnych, braliście w  nich 
także udział —  w  Bielsku Bia­
łej w  Krakowie.

—  Tak jest. Weźmiemy w  
nich udział także. w  roku bie­
żącym. Niewątpliwie z tych pol­
skich Spotkań wynieśliśmy dla 
siebie dużo korzyści, jak też ze 
Spotkań, Warsztatów Twórczych 
w  Bydgoszczy. Z  tym, £e ten, 
nasz, wileński- Festiwal zaplano­
wany na rok 1994 widzimy tro­
chę inaczej. Chodzi nam o spo­
tkania z polskimi zespołami z 
całego świata.

i—  A le  chyba 1 o państwach 
ościennych będziecie także pa­
miętali.

—  To oczywiste. Przede wszy­
stkim o zaprzyj ążnionym z

. nami Lwowie...

—  Szkoda, że to nie w  roku 
bieżącym, bo Lwów jut dostate­
cznie wyćwiczył się w  kome- 
d£adh Aleksandra Fredry, a rok 
bieżący —  m$my Fredrowski, 
jUbtlekigz 200 rocznicy urodzin

ojca ppiaklej kjomedtt. Bo w  
Wilnie qoś z Fredrą d d u ,  riyi. 
cflaż... Był p m d e t  Fredro w  
WMnte, i to w  okolicznościach 
dosyć niezwykłych, ledwo z 
żydem z naszego miasta

—  Do uczczenia jubileuszu 
Aleksandra Fredry już się-przy­
gotowujemy. Tak się dożyło, ie  
pracujemy obecnie naraz nad 
trzema sztukami, które na zam­
knięcie sezonu teatralnego pra­
gniemy wystawić. Pracujemy 
trochę w  znerwicowanej atmo­
sferze, bo —  rozwiązano nasz 
Klub —  Pracowników. Medycy­
ny, przy którym długie lata ba­
zowaliśmy się.
f —  I nłe bijecie na alarm, nie 
wszczynacie rwetesu?

—  To niezbyt atrakcyjna me­
toda. Zresztą zdajemy sobie 
sprawę, że przecież nie tytko nas 
to dotyczy. Od pewnego już 
czasu trwa ten proces —  roz­
wiązuje się kluby, domy, pała­
ce —  o hucznych nazwach, re­
dukuje się kadry. Redukuje się 
i kłub, ale —  jako jedno­
stkę administracyjną, ale prze­
cież nie jako organizm twó­
rczy. Udało nam się sprawę za­
łatwić polubownie —  klubu nie 
ma, ale my, jako Zespół, istnie­
jemy.

—  Najstarszy Polski Zespół 
Teatralny w  Wilnie.

— ■ Tak jest. A  jak się odtąd 
będziemy nazywali „przy me­
dykach'* czy „przy ogrodni­
kach" —  co za różnica? Zespół 
nasz jest członkiem wspomnia­
nego już Litewskiego Stowarzy­
szenia! Teatrów Wolnych, gdzie 
figurujemy pod nazwą Polskie­
go Teatralnego Studia Młodzie­
żowego 7-  i wcale nam to nie 
przeszkadza.

' 1—  W  Polstae ochrzczono Was 
iotatym mianem Teatr Rapso­
dyczny.

—  Właśnie. Bardzo sympaty­
cznie nas ochrzczono. Ze wzglę­
du na nasz repertuar poważny. 
Ale to nas w  jakimś stopniu 
ogranicza, na przykład Fredro 
nie przylega już do tej konwen­
cji —  rapsodycznej.

—  W  każdym bądź razie nie 
pretendujecie dp nazwy Teatr 
Potoki w  Wlln|e, bo nie jesteś­
cie teatrem pr)ofegj analnym, a w  
przypadku amatorów brzmi to 
pretensjonalnie, pompatycznie.

—  Jest Teatr Polski, w  W ar­
szawie, ale to już całkiem coś 
innego. Chociaż... do tytułowa­
nia: nas „Ipołskim* mamy chy­
ba- największe prawo, bo za 
wszystkie te dziesiątki lat naszej 
działalności nie wystawiliśmy 
ani jednej sztuki radzieckiej, za 
co Świętej Pamięci założycielka 
i  kierowniczka- naszego Zespołu 
doktor Janina Strużanowska mia­
ła w  swoim czasie mnóstwo 
przykrości, a nawet prześlado-
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niu ludności;
1.2.2.4. co najmniej przez mie­

siąc leczą się w  szpitalu lub 
ambulatoryj nie (w  przypadku 
posiadania wniosku konsylium 
lekarskiego) nie otrzymując 
tymczasowego zasiłku tytułem 
niezdolności do pracy z państ­
wowych ubezpieczeń społecznych 
(z wyjątkiem osób, którym zgod­
nie z  ustawą Republiki litew ­
skiej o państwowych ubezpie­
czeniach społecznych podlegaj ą 
nie wszystkim rodzajom ubez­
pieczeń;

1.2.2.5. opiekują się osobami, 
które uznane zostały za niepo­
czytalne;

1.2.2.6. pielęgnują chorego 
członka rodziny, inwalidę grupy 
I lub n  lub dziecko inwalidę, o . 
ile ustalono, że wymagają oni 
stałej opieki i brak innych osób, 
które by się mogły zaopiekować 
nimi;

1.2.3. mieszkają w  państwie, z 
którym RepuMika Litewska nie 
zawarła umowy o pomocy praw­
nej; >

1.2.4. hie mogą płacić alimen­
tów (z powodu innych ważnych 
przyczyn;

1.3. powyższy tymczasowy za­
siłek przyznaje się i w  tym 
przypadku, gdy osoba na decy­
zję sądu .płaci mniej sęp od mini­
malnych alimenty z powodu te­
go, że jest inwalidą grupy I 
lub II, ma . inne dzieci, które zo­

bowiązana jest utrzymać, nie ma 
dostatecznych dochodów, aby 
płacić minimalne alimenty;

1.4. tymczasowy zasiłek w  wy- 
sokośa»>p,4 minimum utrzymania 
wypłaca się co miesiąc na każde 
dziecko (z wyjątkiem przypad­
ków, wskazanych w  punkcie
1,3.),

W  przypadkach wskazanych w  
punkcie 1.3. na każde dziecko 
płaci się tymczasowy zasiłek 
równy różnicy między sumą mi­
nimalnych alimentów i alimen­
tów, ustalonych przez sąd.

Wysokość środków na pokry­
cie dodatkowych wydatków na 
utrzymanie dzieci wyszczególnio­
nych w  tej uchwale ustala sąd;.

1.5. tymczasowy zasiłek niele­
tnim dzieciom i  środki na po­
krycie dodatkowych wydatków 
na ich utrzymanie płacą wydzia­
ły opieki zarządów miejskich 
(rejonowych) ze środków bud­
żetów samorządów;

1.6. wypłacone powodowi po­
wyższe zasiłki i sumy środków

2, Zlecić MuusKtf"
Społeczną 
wiedUwośd P° 
Ministerstwem ™ -a 
ciągu mieJiy* 
zatwierdzić
•wypwy
dla dzieci t
rodzice n ie IgK 3 5  
tów oraz
d o d a t k o w y ^ ^  
utrzymanie ty® „ijek, utrzymanie

3. Uznać m s a m  
uchwalę nr

taleniu 
dla dzieci
poszukiwani* J

l!# 'alimentów 1̂
82>; >, gjJfZ i

uchwal?
Litwy * „-f -J

IInr 8-75)1 _wyasze zasinci i sumy swunuw -  ■
ściągane są z dłużników, za któ- uchwalę . .  j - 

Irych sumy te zostały wypłacone liki ll||  q  
nrnf 1991 r.z doliczeniem 10 proc.

Wyegzekwowane od dłużni­
ków sumy przelewa się do bud­
żetów samorządów.

S H
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'  tfE w t o r e k  t e l e f o n  —
Jt CZWARTEK O D P O W IE D Ź  
" ,  rnZIE NIEZBĘDNE SĄ DOBBOC 
r*>* j  WYROZUMIAŁOŚĆ

jestem pod wrażeniem wypadku, 
się przed kilkoma dniami, 

aptek i nr 10, flizy uL Oetio- 
(Xstl̂ by  n * lć  niezbędne leki i ustawiłem 

przede mną stał młody chłopak, 
KJSfiił P° losyjsku o leki. Aptekarka 

flacreg0 we używa języka państwowe- 
* *  wytnymałemf wtrąciłem się mówiąc, źe 
K  ^ 6  nie obsłuży, bo nie znam języka 
r v . .  j m-Się zaczęło. Poszed£»m do kiero- 

zapytać o nazwisko tak „uprzejmej" 
l j ^  dświąc się, źe taki człowiek pracuje

nie dowiedziałem się, kierowniczka 
^fTnie zobowiązana jest je podawać.

Tadeusz BILEWICZ 
4-taklowaliiniy się od razu z kierowniczką 

uj jo AHeUimien .̂ Przykro nam, ale 
FLjUo żalnej rzeczowej rozmowy, bowiem 
tiunlrrlr* po prosta nie dała nam dojść do 

l Ole wyjaśnienie z jej strony miało cba- 
i monologu w tonie dalekim od uprzejmo-

lo prawda od razu po Incydencie do redakcji 
ta afrftfcnrka, która wtedy obsługiwała 
nr. Bardzo prfceżyła to wydarzenie 1 żału- 

t UU fakt miał miejsce. Była bardzo zde- 
j bo ponoć dosłownie godzinę przed 

iiyduienlen została obłajana przez jednego 
, te rozmawiała z Interesantami w  Języ- 

jjjjjg
*, te zrozumiała swój błąd. Przede! do 

U pydodzą ludzie chorzy, nierzadko zner- 
. Konieczne Jest miłosierdzie, zrozumle-

I JESZCZE RAZ O WPISIE DO DOWODÓW  
I Jestem w przededniu wymiany dowodu i nur- 

t mię zagadnienie, cz£ zostanie zachowane 
htyase brzmienie i pisownia mego nazwiska 
b afektowaniu praw narodowościowych min. 

i nazwisk w  brzmieniu i pisowni ory- 
N mówili podczas spotkania br. premierzy 
i Polski). Chodzi mi o to, by litera w  nie 

fe mi zmieniona’ na v.
Tadeusz HUPOWICZ  

|}  obeole Istniejącą zasadą wpisywa- 
■ obcojęzycznych do nowych dowo- 
* ■ew*idi zachowywana jest pisownia litew-

•SZESYŁH, PACZKI —  NIE TYLKO 
ZA DOLARY

n przeczytałam wzmiankę o no- 
ceaach usług pocztowych. Już nie mówię 
fc tfiasznie one wzrosły, ale przecież 

wyfle żadnej drobnej przesyłki, je- 
“ólarów. A  gażę otrzymujemy prze- 

-«wiainif a tu wszędzie dolary, dolary...
W k, M. KUCZYŃSKA
“l wz*°^n cen» źo rzeczywiście prze-

i hfttrtPdCzk1’ prze*>'Utl» prasę periodycz- 
iy Uk>fiałnl- Równowartość tej

*ortała podana w informacji ftdl-

U d  W1EBZBY p ł a c z ą c e j

fckim ^  bliskich, na Cmentarzu 
1 ^wrtfa i® . r08ła Piękna płacząca wie- 

I rioń? ™ ^sce przed palącymi pro- 
*• Pielęgnowaliby drzew- 

łucv ^5 rŝ ematycmie podczas ubie- 
■ r 1, w S *  ^ atn!°  wierzba została spi- I |it0l?oryca*nłPneaeż zawadzała. Czuję 

^  Zofia PIESZKO 
kierowniczka cmentarza. 

Wierzbę spiłowali robotni- 
^P^artarz. Zrobili to na prośbę 

<<  obok i ‘ której 
te Kierowniczka

* *by sprawczyni tego
nowe drzewkp.

CIEPŁA WODA N A  PABERZES 
Mam stały kłopot z ciepłą wodą. Cieszyłam ąię, 

że znowu mogę korzystać z tego dęląroęizięjsty/a, 
Niestety, na moje 9 piętro W Szęszkine (id. Pa- 
berżes 2) dociera ona z  przerwami, a płfccić 
będę widocznie normalnie.

Leokadia PAWŁOWA  
Gdyby pani miała nadal kłopoty z ciepłą wo­

dą, prosimy zwrócić się do swego starostwa, teL 
46-66-44. Poinformowano tam, te przerwy w  do­
stawach ciepłej wody były wywołane robotami 
ziemnymi na trasie.

O ZABYTKOWYCH ŚWIĄTYNIACH  
Jestem mieszkanką Zarzecza. Nie przypominam 

sobie, żebyście kiedykolwiek pisali o naszym 
kościółku, co prawda od dawna nieczynnym i sy­
stematycznie dewastowanym.

M  R.
(nazwisko 1 adres znane redakcji) 

Pisaliśmy o kościele pod wezwaniem Sw. Bar­
tłomieja na Zarzeczu. Okazją po temu były od­
twarzane tam figury trzech świętych, które ongiś 
zdobiły fronton Katedry Wileńskiej, a które w 
latach 50 zostały zniszczone. Jak wiadomo, koś­
ciół Sw. Bartłomieja przekształcono w  „pracow­
nię" rzeźbiarską l rzeczywiście w  zastraszającym 
tempie jest dewastowany. Do tematu świątyni, a 
takie figur z Katedry —  wrócimy.

* *. *
Gdzie znajdowała się Główna Wileńska Syna­

goga. Podobno była bardzo piękna.
Mieczysław TYSZKIEWICZ 

Źródła potwierdzają, że rzeczywiście był to za­
bytek wysokiej klasy. Zniszczony został w 1944 r. 
(sptohął) podczas okupacji. Synagoga znajdowała 
się przy uL Żydowskiej. Podobnie Jak w poprze­
dnim przypadku, do tematu wrócimy szerzej.
W  SPRAWIE EGZAMINÓW MATURALNYCH  
Czy to prawda, że ci, którzy nie będą składali 

egzaminów maturalnych, otrzymają zaświadcze­
nie o ukończeniu szkoły średniej? Czy będą 
mogli oni ubiegać się o dostanie się do sdcół 
pomat uralnych.

(imię i nazwisko znane redakcji) 
Matura w  tym roku przebiegać będzie gałkiem 

inaczej. Otóż obecnie egzaminy maturalne 1 wstę­
pne na wyższe uczelnie będą zdawane jednocze­
śnie (w szkołach, w  dniach od 1 do 25 czerw­
ca).

Cl, którzy nie przystąpią do. egzaminów matu­
ralnych, otrzymają zaświadczenie o ukończeniu 
szkoły średniej, jednakże nie upoważnia, to do 
ubiegania się o przyjęcie do wyższej uczełnL 

Uczniowie, którzy mieli oceny dostateczne mo­
gą przystąpić do składania egzaminów matural­
nych. Należy je takie złożyć, jeśli ma się za­
miar kontynuować naukę w szkołach pomatu­
ralnych.

Otrzymaliśmy również telefon z. Szumska w  
sprawie pastwiska. Wrócimy do tego tematu w  
najbliższych numerach.

W  następny wtorek przy telefonie będą dyżu­
rowali kierownik działu ekonomlczmego Zygmunt 
Wirpsza oraz korespondent tego działu JuHtta 
Tryk. TeL 42-78-54.

Rozmawiały Helena SADKOW SKA, 
Halina JOTKKAŁŁO

UDOKŁADNIENIE
UW AGA, MATURZYŚCI POLSKICH SZKÓŁ 
W  ubiegły czwartek wśród odpowiedzi na py­

tania telefoniczne pod rubryką „We wtorek te­
lefon —  we czwartek odpowiedź" na pytanie ma­
turzystów z Rudomlny, o tym, czy mogą składać 
egzamin maturalny z Jęz. rosyjskiego jako obce­
go, odpowiedzieliśmy przecząco. Otrzymaliśmy 
jednak telefony z kilku szkół Wilna 1 W  Heń s zezy- 
zny. Nasi rozmówcy twierdzili, że nasza infor­
macja nie odpowiada rzeczywistości Zwróciliśmy 
się do proL W ANDY ZABORSKAITC, dyrektora 
Departamentu Szkolnictwa Ministerstwa Kultury 
i Oświaty RL (teL 01-62-17), prosząc o dokładne 
wyjaśnienie. Otóż maturzystom szkół polskich 
pozwala się składać egzamin maturalny z Jęz. 
rosyjskiego jako obcego. Jednocześnie pani V. 
Zaborskaitć zaznaczyła, że d  absolwenci, ‘którzy 
wybierają się na studia do konkretnych wyższych 
uczelni powinni uzgodnić z tymi uczelniami, czy 
uznają tam za ważny język rosyjski, naj­
częściej bowiem preferuje fl|ę Języki zachodnie.

Dziękuję za telefony, przepraszam za niedo­
kładną informację.

Jadwiga PODMOSTKO
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POLACY W  WYŚCIGU 
POKOJU

Szkoleniowcy PZKol wytypo­
wali 8-osobową kadrę kolarzy, 
z której zostanie wyłoniona re­
prezentacja Polski na tegorocz­
ny Wyścig Pokoju. W  drużynie 
znaleźli się D. Baranowski, T. 
Brożyna. G. Piwowarski, P. Wa- 
decki, P. Chmielewski, J. Mic­
kiewicz, K. Zajdel i G. Rosoiiń- 
ski.

Organizatorem Wyścigu poko­
ju w  roku 1993 są Czechy. Im­
preza rozpocznie się 7 maja w 
Taborze i zakończy się 16 maja 
w  Nóvym Borze, a złoży się na 
nią. 9  etapów o łącznej długoś­
ci 1250 kur. Po raz pierwszy od 
roku 1948 Wyścig Pokoju nie 
pojedzie przez teren Polski.

MKOI WIZYTUJE ISTAMBUŁ

Z 3-dniową wizytą w  istam- 
bule -gościła delegacja MKOI, 
aby zapoznać się ze stanem

przygotowań tego miasta do Ig­
rzysk Olimpijskich w roku 2000. 
10-osobowej delegacji przewod­
niczył Szwed. G. Ericsson.

Członkowie MKOI zwrócili 
szczególną uwagę na hotele, łą­
czność i komunikację. Do ich 
dyspozycji oddano helikopter, a- 
by z „lotu ptaka" mogli oglą­
dać metropolię liczącą 10 min 
mieszkańców. Ci zresztą przywi­
tali wysłanników MKOL trzy­
mając transparenty z hasłami: 
„Spotkajmy się tam, gdzie łączą 
się kontynenty", „Turcy są go­
towi", „Istambuł chce Igrzysk".

Istambuł należy do grupy 6 
miast, ubiegających się o orga­
nizację Olimpiady-2000. Oprócz 
niego kandydują jeszcze Pekin, 
Berlin. Brasilia, Manchester i 
Sydney. MKOI podejmie decyzje 
o przyznaniu praw gospodarzy 
tych Igrzysk na posiedzeniu w 
Monte Carlo 23 września br;

Dsiś w bęnkach litswski§h
X|tewskl komercyjny HVytts" 

(28JV): dolar —  534 (skup), 545 
(sprzedaż), marka niemiecka — 
327 (skup), 336 (sprzedaż), ru­
bel rosyjski —  0.50 *(skup), 0.65 
(sprzedaż).

Wileński komercyjny: dola/
—  538 (skup), 548 (sprzedaż), 
marka niemiecka — 333 (skup), 
341 (sprzedaż), rubel rosyjski'—  
0.60 (skup), 0.62 (sprzedaż).

Innowacji: dolar —  536 (skup),

546 (sprzedaż), marka nigmiec, 
ka —  326 (skup), 339 (sprze* 
daż).

„Iletuvop yersias": dolar 
535 (skup), 551 (sprzedaż),.,mar­
ka niemiecka — 322 (skup), 
332 (sprzedaż), rubel rosyjski — 
0.60 (skup), 0.70 (sprzedaż).

tiUtlmpeK": dolar — 534
(skujj$, 546 (sprzedaż), marka 
niemiecka — 329 (skup), 340 
(sprzedaż), rubel rosyjski —  
0.50 (skup), 0.65 .(sprzedaż).

Narodowy bank litewski
ustalił dla rozliczeń buchalteryj- Jen japoński 4.83
nych, na 28 kwietnia — 4 maja, Dolar USA 534.67
następujący stinsfcinek tal ona do Dolar kanadyjski 424.00
walut państw obcych: Rubel łotewski 4.03
Funt brytyjski 842^9 Korona norweska 78.57
Dolar australijski 383.52 - Gulden holenderski 299.52
Szyling austriacki 47.65 Frank francuski 100.07
Rubel białoruski 0.47 Rubel rosyjski 0.67
Frank belgijski 16/41 Dolar signafHirski 325.34
Korona duńska 87.42 Marka fińska 95.18
Ecu 653.20 Korona szwedzka 71.65
Korona estońska 42.12 Frank szwajcarski 374.15
Peseta hiszpańska 4.69 Karbowaniec ukraiński 0.18
•lar włoski 0.36 Marka niemiecka 336.54

N AJTA Ń SZE  
I NAJKORZYSTNIEJSZE  

PODRÓŻE! 
j e r  do Damaszku;
| —  do Stambułu;
( —  do Pekinu; 
j —  do Mediolanu.

Nasz telefon w. W iln ie :! 
161-60-67 w  godzinach pra- 
jcy ; 74-41-89 po pracy.

* (Zam. 2005)

W Y R O B Y  G O TO W E

—  garsonki, spódnice z 
dzianin bisiorowych ofe­
ru je firma tlJ A W A K Mt An ­
drespol k/Łodzl, teL kie­
runkowy —  42, Łódź,
13-24*26.

(Zam. 3-T)

DROGO  
■SKUPUJEMY 

CZEKI 
INW ESTYCYJNE  

Płacimy od razu. 
Zwracać się: Vllnius, Sa- 

wanoriu 65a, gab. 202 w  
dniach pracy od 8.00 do 
17.00. TeL 65-38-04, 65-38- 
56. (Zam. 1892)

FIRM A  
SKUPUJE  
MIĘSO  

< Zwracać się: Vilnius,
teł. 66-24-17, 51-52-04.

(Zam. 2027)

O R G ANIZACJA  
KUPUJE CZEKI 

INW ESTYCYJNE  

Zwracać się: Vilnlus, teL j 
63-79-75 w  godz. od 9.00 [ 
do 18.00.

(Zam. 2024)

DROGO SKUPUJEMY  
CZEKI INW ESTYCYJNE

Płacimy od razu.
Zwracać się: VUnius, 

Jasiński o 1/8* tel. 22-31-70 
od godz. 9 do 13 1 od 14 
do 19 w  dniach pracy.

(Zam. 2035)

PO WYSOKIEJ CENIE 
SKUPUJEMY 

rzPKT INWESTYCYJNE 
na Wileńszczyźnie.
Zwracać się: Vilnins, Kalvari- 

Jn 02 (naprzeciw rynku), teł.
73-21-72 od godz. 0 do 17.

(Zam. 1993)

SPRZEDAM MOTOROWER 
Zwracać się: Vllnłus, tel. 56- 

49-55 (dzwonić wieczorem).
(Zam. 2034)

SPRZEDAM

motoblokl MT7 0,5 (jednocy- 
lindrowy) 1 MT7 0,6 (dwucylin- 
drowy) z agregatami i luzem ag­
regaty do nich.

Vilnius, tel. 42-63-70 po 17.QQ.

(Zam. 2037)

DOPOMOGĘ 
w zarejestrowaniu przedsiębiorst­
wâ . indywidualnego, zamkniętej 
spółki akcyjnej lub wspólnego 
przedsiębiorstwa. Pomogę w opa­
tentowaniu znaku towarowego 
firmy.

Zwracać się: Vilnius, 41-67-83, 
65-27-14. (Zam. 1887)

WYDZIERŻAWIĘ

dla rodziny jednopokojowe 
mieszkanie z telefonem 1 meb­
lami na okres 6 miesięcy.

Zw^acjać aję: Vilnlus, tel. 77. 
04-42 od godz. 17.

(Zam. 2022)

PILNIE KUPIĘ

niedrogie mieszkanie albo część 
domu (może być bez wygód) w 
okolicach Wilna, najchętniej w 
Nowej Wilejce.

Zwracać się:ł Vilnius, teł. 75- 
84-42 od goeb. 10 do 15.

(Zam. 2023)

KUPUJĘ 

nikiel, pallad, mogą być uży­
wane

Zwracać się: VUnius, teł.
64-12-95, w godzinach wieczor­
nych —  64-20-12. (Zam. 1969)

ZAWODOWO FILMUJĘ

kamerą video wesela, chrzty, 
inne uroczystości.

Zwracać się: Yilnius, teł. 76* 
27-38, 23-00-16.

(Zam. 2031)

SPRZEDAJEMY

łotewskie segmenty ^Krinralda" 
(białe, czarne) i miękkie kom­
plety salonowe „Klara".

Zhvraqać Się: Vllnlus, teL II* 
71-52.

(Zam. 20299

SEZONOWA WYPRZEDAŻ

skórzanych kurtek ze skraw* 
ków (rozmiary 44-56). Cena 28 
doi. USA.

Zwracać się: Yllnlns, tel. 73*
74-08, 76.82-19.

(Zam. 2036)



K U R I ,  E R W  I L E N S K T 29 kwlttnl;

W IL E Ń S K I P A Ł A C  
K O N C E R T O W O -S P O R T O W Y

6 1 7 maja — o godz. 18.30
8 i 9 maja — o godz. 13 i 16.

K O W IE Ń S K A  H A L A  S P O R T O W A

11 maja — o godz. 18.30
12 maja — o god?. 14.30
13 maja — o godz. 14.30 i 18.30

Wielkie przedstawienia cyrkowe w  2 częściach,

Wesoła Karuzela
Diabolo, żonglerzy, hula-hoop, ekwllibryści, jo­

gowie, akrobad, gimnastycy powietrzni, tresowane 
niedźwiedzie, psy, szczury, boa-dusiciele.

W  swiecie cudów
Rewia iluzjonistów cyrkowych Azji, Europy, i Af- 

ryki.
Bilety do nabycia: w Wilnie — w kasach Pałacu 

Sportu, w Centralnym Domu Towarowym i przy 
sklepie „Świat Dziecka"; w Kownie — w kasadi 
Hali Sportowej.

Informacja: w Wilnie — teł. 22-04-47, 35-89-42;
w Kownie — tel. 20-14-70, 2.0-22-78.

(Zam. 2013)

flis Bankas HERMIS | * 
Zebranie akcjonariuszy banków

KTÓRE ODBYŁO SIĘ 25 MARCA 1993 R. 
POSTANOWIŁO ZWIĘKSZYĆ KAPITAŁ  

ZAKŁADOWY BANKU O

400 milionów talonów
emitując dodatkowo 8000 zwyczajnych akcji imien­
nych.

Wartość nominalna jednej takiej akcji wynosi 
5000 talonów.

Cena emisyjna (sprzedaży) — 55000 talonów.
W  1992 r. za akcję wartości 50000 talonów wy­

płaciliśmy 130 proc. dywidendy, a za akcję warto- 
śd 300 dolarów USA — 25 proc. dywidendy.

Zwracać się: Vilnius, Jogailos 9/1, teł. 22-47-57, 
22-67-72;

Kaunas, Kęstućio 38, tel. 22-85-83;. 
Druskininkai, Dabintos 3, teł. 5-58-91; 
Paneyeżys, Respublłkos 36, tel. 3-52-15; 
Siauliai, Vilniaus 88„ tel. 2-26-95.

(Zam. 2016)

ZSA „Urdzia14
W YN AJM IE POMIESZCZENIE 

na sklep w  Nowej W ilejce.
Zwracać się: Yllnlus. tel. 63-74-49.

(Zam. 2017)

T e l e w i  z j a
CZWARTEK, 20 KWIETNIA

’!*, L T V

9.00 —  Program dnia. 9.05 —  
Dla dzieci. 10.05 —  Nasz język. 
10.35 —  Weseli ludzie Litwy. 
18.0Q —  Wiadomości. 18.10 —  
Program sportowy. 22. 18.30 —  
Cykl edukacyjny „Witaj, Fran­
cjo". 19.00 —  Wiadomości (ros.).
19.10 —  Muzyka i poezja. 19.25
—  TV  forum. 20.30 —  Dobra­
nocka. 21.00 —  Panorama. 21.30
—  Serial angielski „Railly —  as 
szpiegów*4. 22.25 —  Wielka Nie­
dźwiedzica. 23.15 —  Wiadomo­
ści wieczorne. 23.30 —  W ie ­
czorki

Warszawa

10.00 —  Wiadomości. 10.10 —  
Mama i ja. 10.25 —  Domowe 
przedszkole. 10.50 —  Porozma­
wiajmy o dzieciach. 11.00 —  
„Klub Paradise ** (1) 11.50 —  
Reportaż. 12.30 —  „Branka, czy 
pobór11 —  program publicystycz­
ny. 13.00 —-  Wiadomości. 13.10

i —  Program dnia. 13.15— 17.00
—  Telewizja edukacyjna. 17.05
—  „Kwant". 17.50 —  Muzycz­
na Jedynka. 18.00 —  Teleex- 
press. 18.25 —  „Klinika w
Szwarzwaldzie" (13) —  serial
prod. niemieckiej. 19.10 —  M a­
gazyn katolicki. 19.30 —  Praw­
nik domowy. 19.40-—  „Zulu Gu­
la" —  program satyryczny. 20.00 
•̂— Tęczowy mini-box. 20.10 —  
Wieczorynka. 20.30 —  W iado- 
.mości. 21.15 —  „Klub Paradi­
se" (1) —  serial kryminalny
prod. USA. 22.10 —  Tylko w  
„Jedynce" -—  studio Europa.
22.50 —  Łukasz Gruziel —  ruch 
i wyobraźnia. 23.15 —  „Pegaz".
23.45 —  Wiadomości. 24.00 —- 
Muzyczna Jedynka. 0.10 —  Film 
dokumentalny. 0.45 —  W iech  
na dobranoc. 0.50 —  Gorąca li­
nia. 1.00 —  To lubię. 2.15 —  
„Spowiedź dziecięca wieku" —  
film fab. prod. polskiej. 3.50.—  
„Sołowki —  ziemia obiecana, 
ziemia przeklęta" —  film doku­
mentalny.

Ostanklno

4.55 —  Program dnia. 5.00 —■ 
Dziennik. 5.20 —  Gimnastyka.
5.30 —  Poranek. 7.45 —  Firma 
gwarantuje. 8.00 —  Dziennik.
8.20 —  Film anim. 8.35 —  T V  
serial „Po prostu Maria". 9.20 
—  ̂Turniej eliminacyjny do pił­
karskich mistrzostw świata. Ro­
sja —  W^gry. II połowa. 10,10
—  III tercja ćwierćfinału mi­
strzostw świata w  hokeju na 
lodzie. 10.50 —  Ekspres praso-

Kalendarium
* Czwartek <(29.IV) jest 119 

dniem 1993 r. Do końca roku 
246 dni.

* Znak Zodiaku —• Byk.
* Imieniny: Hugona, Roberta.
* Wschójd Słońca — 5.46, za­

chód —  20.50. Długość dnia 15 
godz. 04 min.

* Księżyc. Pierwsza kwadra —  
15 godz. 42 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeoro­

logiczna przewiduje na 29 kwie­
tnia nieznaczne zachmurzenie, 
,bez opadów, wiatr słaby. Tem­
peratura około 20 stopni ciepła.

W  ciągu następnych dwóch 
dni bez opadów, temperatura w  
nocy 2—7, w  dzień 30 kwietnia 
17—22, 1 maja 20— 25 stopni 
cieipła.

wy. 11.00 —  Dziennik. 11.20 —
TV  film fab. „Swaty huzara**.
12.30 —  TV  krótko metrażowy 
film fab. „Łabędzia pieśń". 12.55
—  Film dok. 13.50 —  Film
14.00 —  Dziennik. 1430 —  Pro­
gram. 14.25 ;—  Rozmaitości.
15.10 —  Notes. 15.15 —  Film 
anim. 15.20 —  W  Tadżykista­
nie wiosna. 15.50 —  Bądźcie 
szczęśliwi, was kochają. 16.20 —  
To potraficie. 17.00 —  Dzien­
nik. 17.20 —  Program. 17.25 —  
Do lat 16 i więcej. 18.05 —  O  
pogodzie. 18.15 —  TV  serial 
„Po prostu Maria". 49.00 —  Ro­
syjski świat 19.40 —  Dobrano­
cka. 19.55 —  Reklama. 20.00 —  
Dziennik. 20.35 —  Program.
20.40 —  Loteria „Milion". 21.10
—  TV  film fab. „Drogp. heroi­
ny" (2). 22.05 —  Muzyka w  ete­
rze (1). 23.00 —  Dziennik. 23.20

Program. 23.25 —  Muzyka w  
eterze (2). 0.25 —  Ekspres pra­
sowy. 0.35 —  Piłka nożna.

TV  Rosji

7.00 —  WieścL 7.20 —  Rekla­
ma. Program. 7.25 —  Czas biz­
nesmenów. 7.55 —  Paralele. 8.15
—  Film anim. 8.20 —  Czas i 
jednostka. 9.10 —  Sam sobie 
reżyserem. 9.40 —  Egzotyka.
10.40 —  Ustami dziecka. 11.10
—  T V  serial „Santa Barbara" 
(160). 12.00 —  Pielgrzym. 12.40
—  Sprawa chłopska. 13.00 —  
Wieści. 13.20 —  Reklama. Pro­
gram. 13.25 —  Film fab. „Bar­
bara o długim warkoczu". 14.45

• —  Abecadło kariery. 15.00 —  
Algorytmy. 15.40 —  WieścL
15.45 —  Gra bez przegranej.
16,05 —  Film anim. dla doro­
słych. 16.15 —  Szkice do por­
tretu. 17.00j[|g3 Kronika pewnej 
afery. 17.30 —  M-trust. 17.45 —  
Godzina parlamentu. 18.45 —  
Święto co dzień. 18.55 —  Rekla­
ma. 19.00 —  Wieści. 19.20 —  
Reklama. 19.25 ~  T V  serial 
„Santa Barbara" (161). 20.15 —  
W  świecie sportu samochodowe­
go i motorowego. 20.45 —  Pro­
gram EKS. 21.00 —  Cichy dom.
21.55 —  Reklama. 22.00 —  W ie ­
ści. 22.20 —  Mówią gwiazdy.
22.25 —  Karuzela sportowa.
22.30 —  Cichy dom. 23.30 —  
Jazz.

PIĄTEK, 30 KW IETNIA  

LTV

9 . 0 0 Program dnia. 9.05 —  
Z zachodnich wybrzeży. 9.35 —  
Quiz językowy „Znasz słowo —  
znasz drogę". 10.35 —  Mistrzo­
stwa w  koszykówce kadetów. 
Litwa —  Izrael. II tercja. 17.55 

.ci—• Wiadomości. 18.05 —* Film

21.30 —
22.30 B  M S I  H

s n K a
24on - J

Ekrany

Wyrazy szczerego współczu­
cia Irenie GORODECKIEJ, 
uczennicy kl. X I Szkoły' Sre- 
inlej nr 29 z powoda utraty 
ukochanej Mamusi składają

przyjaciele z klasy, 
wychowawczyni oraz 

rodzice

VHNIUS —  „W e wszystkim 
winien Kio" (USA, komedia) o 
11, 13, 15, 17, 19, 21.

DRAUGYSTE —  1, 2.V —  „Za­
wodowiec" (Francja) —  o 15.30,
19.30. „109 jedzle bez przystan­
ków " (Bomba w  pociągu) (Japo­
nia) —  o 17.30.

AUSRA —  „Perła" (2 serie, 
Indie) —  o' 10.30, 13, 15.30, 18,
20.30.

HEKGALE —  „Trzydziestego 
zlikwidować" (Rosja —  Niemcy) 

S ®  o 12, 14, 16, 18, 20.

iu.uu —
Mama | i, “‘W r 
PnedazkoC . W  

za I
1220  — '  ■

s i l i ł
«press. i g ^ -  l l j  
wydarzeni* vy "
n a h isz p a ń ,^  W l  

Każdy

®wa. 20.00 3
20.30 -  S jS E  
„Pojedynek

niemieckiej. M *™

Muzyczna 
„Bohaterowie i 
—  ost) -  fan T* 
prod. lińskiej. 0.55

i H  i-1? -  Sn
■  ł .a  w, h9fe l S 1 1 ^ 1  

Agnieszka O siecksZ-l

3 1  M S  I I  nSiódenh' 
dynce . I

OsUdUb,

^ 55 —  Płótnu i 
Dziennik. 520 -
5.30 —  Poranek. w  
gwarantuje. 8.00 -
8.20 — Filmy anim. 
Film  dla dzieci 150 
16 i więcej. 1030 -
10.50 — Ekspres pna
—  Dziennik. 1120 -  
różników. 12.10 — E P
—  Dziennik. 1420 -
14.25 — Brydż 14.50-
15.05 — Notes, liii 
dla dzieci. 16.15 - '
16.25 — Półfmal 
świata w hokeju mli 
czas pnterwy o 17.00- 
nik. 17.55 -  0  pop*
—  Pole cudów. 11#" 
nocka. 19.55 -

Dziennik. 20.35 -  
Cdowii

 J_ TV Sm
heroiny" (3). 2LS "  
lityczne. 2230 
zyczny. 23.30
23.45 _  Program 
gram rozrywką <3 
przerwy — Da0®*' i 
Ekspres prasowy-

s pnsn] |

20.40
20.55

m. Visag»a» »  ■
samochód

8-266, teŁ i * * 1
( Z * l

Teresa Si*w
Fan LEWIC®

KURIER
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu 1 Rządu Republiki Litew­
skiej. Ukazuje się od 1 lipca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :
Latsv6s pr. 60,
2044, Vilniu*
Lletuvos Respublika

Kod 67218 
Cena 8 talonów.
W  Polsce —  1000 zL 
Zam. 1355
N r  rejestracji —  322. 

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

D z i a ł y :  państwa i samorządu terenowego —  42-78*63, ekono­
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny i p ra w a  42-79-64, prawnik

■ •— 42-75-76, szkolnictwa I młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, żyda 
politycznego —  42-78-8L żyda wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualnośd —  42-79-77, handlu, usług i komunikacji
—  42-79-56, literatury 1 sztuki —  42-79-88, felietonów i sportu 
<—  42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-70, korespondend: na rejon wileński —  42-78-90, 
45-03-95, solecznlcki —  52-780, śwlędańskl —  44-21-46, trocki i 
szyrwincki —  62-42-67, (otokorespondend —  42-90-81, tłumacze
—  42-90-60, 42-72-71, styliści —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.

S
Usługi XERO pr. ^ l l  

nych dokument**
11 piętro,
do 17.00 w d n l a ^ ^ ^

• . *
Biuro oglo"® 4 jjj »  

sv£s 60, 11 PW*1®'
lefon —  42-69-**


